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Odzyskał mową w aeroplanie.

Nieznany był dotychczas użytek aeroplanu ja­
ko środka kuracyjnego. Wprawdzie :akiś tam le­
karz proponował stworzenie latających sanato- 
ryów, któreby umożliwiły chorym na pluda za­
żywanie czystej atmosfery górnych regionów w 
samolocie, lecz projekt ten nie doznał powodze­
nia, gdyż chorzy woleli umierać sobie pomalutku 
w sanatoryach na ziemi, niż łamać nagle karki, 

padając z chmur.
Niedawno zaszedł jednak fakt cuaownego wyle­
czenia na wysokości kilku tysięcy stóp. Niejaki 
W. Rosendorf, który oniemiał skutkiem choroby, 
odzyskał mowę jadać samolotem z Waszyngtonu 
do Atlantic City. Podobno amerykańskie towa­
rzystwa żeglugi napowietrznej mają od tego cza­
su moc zgłoszeń od różnych niemowów, którzy 
spodziewają się od zyskać mowę w czasie nodrfr- 

ży aeroplanem.

Cały Sejm i rząd potępiają s p r a w
gwałtu publicznego w Krakowie.

Krakowscy czarnosecłńcy. — Minister Makowski stwierdza ohydny gwałt 
publiczny. — Środki zaradcze. P. P. S. wypiera sie udziału w napadzie. — 
Potępienie bojówki jednomyślne. — Tyiko po^eł Witos obrażony. — Usta­

wa o zebraniach przed wy b r~zych.
Warszawa, (Tel. wt-). Wkońou posiedzenia j Pan minister spraw wewnętrznych wysłał 

Zesłał zgłoszony wniosek posła Tabaczyń- | specyalnego inspektora do zbadania,, i&k się

4>r»ez wyborców lub Kandydatów w lokalach
wyborczych, nie wymagają zcwolenia władjz aid- 
rranistracy jn ych.

Zgromadzenia, zwoływano na drogach i pła­
cach rubli ceny ch, murzą być pisemnie zgkeoo- 
ne na 24 godwm przed terminem do właidizy ud- 
minjsitiraeyjiniLj pderwstzej iinstancyi, lub do rtaj- 

' bliższego posterunku policyjnego.
I Uchwalono tą ustawą w drug>em czytania, 

odraczając trzecio czytanie do dnie następnego.

Pierwsze audyeneye.
Warszawa. (Tel. wł.). Fan prezydent No­

wak. rozpoczął wczoraj przyj mowanie inte­
resantów. Pospieszyli się najpierw natural­
nie jego mocodawcy: poseł Witos, z którym 
p. Nowak odbył dłuższą konfe^ncyę. rzeko­
mo dotyczącą ustawy o reformie rolnej Na­
stępnie p. Nowak przyjął prowadzona pmea 
posła Marku (PPS) delegacyę stowarzysze­
nia cmendów w Małopoisce.

Hp m  ustawa n ochronie lokatorów.
Wejdzie w życie od 1 października.

Warwa w® (td. wł.). KomWfi prawnicze wskv
tek uedlne.j pracy posła Jaśkiewicza, raferenta, 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów, nkoM, 
ożyła wczoraj po długich, ozterdzesitiu k iltr pr»- 
swdłten.fioL mimo absiraiikcyi wiłtetai H<ub6w 
sejmowych i wbrew ptrzaszikodoir, jakie [K*wsta- 
ły wskutek prze wic. ni.a rrądnweeotrzecie czy­
tanie tej noweli.

Komisya uchwaliła wnieść opracowana usta­
wy do Sejmu, dla załatwienia na sesyi jesien­
nej W życie ustawa ta ma wejść z dniem 1 pa­
ździernika. gtawkj komornego zostały przyjęto 
bez zmian według projektu komisyi. Utrzyma­
no przenisy karne dotyczące lichwy mięsaka- 
niowej.

Przyznano właścicielom domów piawo wypo­
wiadania m w  kan dla siebie, nie zaś dla Swych 
dzieci

* kiego w sprawie napadu bojówek PPS na 
Tkmfne z e b r a Z w .  luJ-marod. w Kroko­
w e.

Poseł Tabarzyński. ’ izasadniaję.c nagłość 
Wniosku, opisał dokładnie całe zajście, spo­
tk a ją c  się z zaprzeczeniami gołosłownemi
sbcyalLstów. Oświadczył on 
hli:

zachowała policja.
Przy tei sposobności p. min. Makowski 

określił swoje stanowisko wobec Łkcyi w y­
borczej. jako stanowisko z jednej strony m i­
nistra sprawiedliwości, a z drugiej Jako na­
czelnego prokuratora, który

między inny- j STANIE WYRAŹNIE NA STRAŻY U S tA W
SILNIE I ZDECYDOWANIE.

JESTEŚMY PRZYZWYCZAJENI DO TE- 
gO, ŻE SOCYALIŚCI MAJĄC NA USTACH  
*«A ZE S  DEMOKRATYCZNY, W  RZECZY­

WISTOŚCI SĄ CZARNOSECIŃCAMI".

Wydał on już odpowiednie zarządzenia 
będzie się starał o jek najściślejszy kontakt 
między sobą a urzędami prokuratorskimi w 
całej Police. Nadto
POWOŁA PROKURATORÓW, KTÓRZY BR 
DĄ SPECYALNIE DELEGOWANI DO TE 

------------- .  , GO, ABY W  CIĄGŁYCH OBJAZDACH PRZY
.  Następnie odczytał wniosek, który dziś po- j PATRYWALI SIE I KONTROLOWALI W Y-

PAD KI. PODOBNE KRAKOWSKIM.
D*̂ I1fS i odraru n? miejscu decyzyę wydawali.

Oświadczenie p. ministra przyjęto w Srj- 
mie z zadowoleniem. Potem zabrał głos po­
seł Niedziałkowski i dyskutował z. posłem

-.Gorzej przedstawia się sprawa za chowa- 
się adiaimsiraicyi. która nie spełniła 

obowiązku.

lbm v.
to zabrał

nł
a-

1 ■■ 1 to zaorał głos mimsiei sprawiedliwe 
^  Makowski, który oświadczył, iż otrzymn 
tę <fk,.'‘^ra^ cznf> sprawozdanie od prokura 
„ *>'! k" wd<ęprskiflj o za!ściach we wniosku 
H py:.n.
- sprawozdanie zaznacza, iż

^ A 3iL"E U Z N A L I  U S Z K O D Z E N IE  C IE
. ^ - N E  F A r t A  R Y M  A R A  Z A  C lfr iK IE ,

z* ;>roknratorra postawiła wniosek c

w » ł. v,
2 ś.ijó; ;wa przeciwko Recinarczy- ; 

ifiowi i Crocbaiou i. j
• »-~ 2 " K A  2 A A IS f c Z T C W  AiVO. {

*tt: spiav>ozdanie ma nadejść, a rniin -
hw bcil-jęd jżrokumiAryi, aby go poinfor- 

^u la

j Taharzyńskim co do charakteru zajścia. za­
przecza ir.c. jakoliy napad został dokonany 

' przez boiówki PfP.k i 1 jv’ord/ił, że napad zo- 
sta? wywo'nir' jednocześnie, jako  odpow iedź  
up zinpr.d w  l ' z l jw?cash  na F P S .

fd f.atć wniJskn pnsła Tabaczyuskiego 
J S-ijai ’ickw °.iił prowb- '<•••!>.ueteś:>:r P rzeciu- 

ni.Tfiu. f ' i i i l c y  p. W itosa,

o dalszym przebiegu spraw y.

•Sejm uchwaid równi <ż na wczoiajsiz.c.m po- 
sŁi-łiicaiiu projekt, ustawy, który orzeka, iż weey- 

i  stfcie zmomadzenia przedwyborcze, zwoływane

Sprawa emerytów wolak, 
załatwiona pomyślnie.

Warszawa (teł. wł.). Na skutek interwencyi po­
sła Załuska stoczoną z~stała na komisyi woj­
skowej kaiuoania, szczególnie podrarzyarywans’ 
Puzez posła Zamorskiego dla ostartecrfn go za- 
łatwdenia kwMtyi uposażenia emerytów woj­
skowych. Uchwalony został podstawowy arty­
kuł projektu n&tawy, rozstrzygający korzystnie 
sprawę emerytów, wibrow opozycy przedstawi- 
cieda, miniisterstwa skarbu, brtami on w aposół 
następujący: PoAstaiwę do wvim,ianu upoeHio- 
nia eonei'\-1ów są wszelkie należytcści pienię, 
żne i ekwiwalenty ze świadczenia w natutrzie, 
jakie w służbie czvnne(j są kcźdora®owo paw-- 
wiązane do ostatnio posia lanego stopnia i wcho 
dzą w sikfałl unosu '.einia zae^.dniczego.

Budżet ma być gotów na gaźd/mmilf,
FIEKNE ZAMIERZENTA NA PAPIERZE.,

V'arsiBwa CM wł.) M-nityicryum skarbu wy­
słało notę do i>os7czcgóiny:ii ministerj-ów z wy-

! łuszczeniem zasad, na których majg być oparło 
opracowania preliminarzy budżetowych poWI?i*r- 

1 pólnych ministerstw. Minister-' ivo -karbu wzy­
wa do jak naj«zvh.-zv pprzedstawienia projek­
tów bu łże; u i najintenzywniejszeoo w yzyska­
nia źródeł dochodu. Dąży cno <io tego niby pre­
liminarz budżetowy na rok Ż923 już ■* ■ paździor, 
nikn oyf znpetBK gotowy.
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Seta o lichw ie  i lichwiarzach.
Zaopatrzenie inwalidów. — Ratyfikacya umowy z Niemcami. — P. Reger 
w zaciekłości partyjnej zdradza tajemnice państwowe. — Paskop auty 
chronią paskarzy wiejskich od ustawy o lichwie. — Lichwa wiejska usankcj­

onowana.
( Telefonem od własnego korespondenta).

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe było bar- . u-ie. Padły okrzyki: 
deo długie, nie wyczerpało jednakże porząd- 
ku dziennego nu którj m stawiono aż 20 ró­
żnych ustaw, sprawozdań. v niosko w i in- 
rerpelacyj.

Po dłuższej dyskusyi nad n awelą do usta­
wy

o zaopatrzeniu inwalidów wojsko­
wych.

mówi pan to dla Berlina!

którą referował poseł Meisner (Zw. LuJ.-Na- 
rodowy) uchwalono ją w drugiem i trzeciem 
czytaniu, łącznio z rezuiueyą, wzywającą 

rząd do speuyaliiego popierania inwalidów 
przy wszelkich możliwych okolicznościach, 
dającym im możność do zarobku.

Następnie Sejm zajmował się

mtyfikacyą umowy polsko-niemiec­
kiej.

w sprawie kopalń górnośląskich i drugiej 
umowy o potwierdzenie własności górniczo- 
hutniczej polskiej części Górnego Śląska.

Pierwsza sprawa nie ncdlegała dyskusyi 
i dlatego też komisya spraw zagraniczny cli 
oddała ją  Sejmowi do ratyfikacyi. Natomiast 
pr/v drugiej zgłoszono rezolucye. wzywają­
cą rząd do przedłożenia Sejmowi tekstu u- 
mowy- zaw art e j z polsko-francuską spółką 
w sprawie wydzierżawiania państwowych 
kopalń górnośląskich, jakoteż organizacja 
zarządu tych kopalń.

Z tej tposobnośai rkorzystał znany krzy­
kacz sejmowy, socyalista poseł Reger, aby 
ogłosić z trybuny sejmowej poufna wiado­
mości, otrzymane od przedstawicieli rządu 
na komiayi spraw zagranicznych 1 w ten 
spo*ób narazić na ataki zc strony Niemców 
Jedno r państw zaprzyjaźnionych z Polskę. 
Wywołało to niesłychane oburzenie w Sej-

.,Tagblatt‘u“ , dla Niemców robi pan robotę 
niemiecką!11 Stwierdzono również nadużycie 
poufności obrad komisyi spraw zagranicz­
nych. Pan Reger użył tych wiadomości tylko 
dla celów zemsty partyjnej na pośle Kor£an- 
tym, którego obwinił o wyzyskiwanie robo­
tników górnośląskich-

Sejm przeszedł do porządku dziennego 
nad tą oszczerczą i niesłychanie szkodząca 
interesom państwa sprawą posła Regera i 
przyjął obie ustawy w diugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następnie długą dyskusyę wywołała ró­
wnież sprawa

ustawy w walce z lichwą,
którą Piastowcy zredagowali w ten sposób, 
ze w art 7-ym wstawili ustęp, w którym 
wyjmują z pod odpowiedzialności kamei go­
spodarzy rolnych, paskujących artykułami 
żywnościowymi

Kwestya ta wywołała
burzliwe zajście w Sejmie

i szereg przemówień za i przeciw.
Podkreślono zarówno ze strony skrajnej 

lewicy, jak i prawicy, że ustawa ta opraco­
wana pizez Piastowe ów. została napisana 
na kolanie, sprawy nic zaiatwia i powinna 
być odesłana do komisyi do gruntownego 
przeroDienia. Ustawa la skierowaną jest 
tylko przeciw pewnym warstwom i oszczę­
dza warstwę włościańską, tj. tę właśnie, od 
której ceny żywo ości przeważni., zależą.

Pomimo to ustawa została przyjętą nie­
znaczną większością głosów rówme.ż z art. 
7-ym. uwalniającym włościan od olmwaEe! 
dzielności za żądanie nadmiernych cen za 
artykuły piarwszej potrzeby.

I JMMHMJNm"!

Warszawa. (Tel. wł.). Władze polskie are­
sztowały wczoraj wybitnego nrzędrika so­
wieckiego z poselstwa sowieckiego w  W ar­
szawie, przy którym znaleziono niezbito do- 
dowy, iż Jest szpiegiem wojskowy m. Sprawa

przybrela sensacyjne rozmiary z nytaiej na 
wysokie stanowisko dyplomatyczne areszto­
wanego, jak również zc wzff lodów na waż­
ność materyału. znalezionego przy ni nr

Dotąd 9 oSIai* katastrofy 
w Sierszy Wodnej.

Straszne katastrofa powodzi, która nawie­
dziła kopalnię „Artur“ w Sierszy Wodnej, 
pociągnęła więcej ofiar, niż przypuszczano 
wedle dotychczasowych obliczeń bruk 20 gór 
ników. Z tej liczby 9 padło niewątpliwie pa­
stwą katastrofy, los pozostały cli 17 jesL nie­
wiadomy.

Nazwiska 9 zabitych brzmią: 
Bodzenta Józef, Kasprzyk Antoni, Kłeczek

Jan, Landwik Władysław, Malczyk Franci 
szek Dębski Rafał, Rejdych Karol, JRoznw: 
Jan. Szklarczyk Jar.,

Roboty nad odkopaniem szybu potrwa; 
czas dłuższy, jrdyż powódź zamuliła nrz uj­
ścia zupełnie. Wobec tego los brakujących 
17 górników zdaje się .jest przesądzony.

Krwawe starcia z faszystami we Włoszech.
Rzym. (PAT) Wyjątkowo ostre starcia zda­

rzyły się wczoraj w Liwornc. Podczas walki ra­
niono dowódcę faścistow. Wówczas oddział fa- 
ścistów rozpoczął strzelaninę w całym tmeiclc. 
Przeciwko faścistom wystąpiły tym razem woj 
ska, nakazujące im zaprzestania strzelaniny. Wo­
bec oporu faścistów doszło do starć. Wojska u- 
źyły karabinów maszynowych i opancerzonych 
amochodów. Faściści rzucali nomby.

Walki na ulicach R z y m u .««*

Rzym. (PAT) Wczoraj wieczorem wojsko u- ] 
ruchonuło elektrownię. Doszło do gwałtownej i

strzelaniny między socyalistami a faścistami. — 
Walka trwała około pół godziny. Na miejsce 
walki przybyły oddziały wojskowe. Socyaliści 
usiłowali skierować wojska i faścistow we wą­
skie uliczki, gdzie mieli przygotowaną broń. — 
Wobec przeciągania się wak wprowadzono sa­
mochody pancerne- Po obu stronach było 2 zabi­
tych i około 100 rannych.

W Ganili Arditti del Popolo star'i sie z faści- 
"thnii. [nter\cc‘ii|(óv;'io wojsko. Kilkanaście osób 
było rannycn, m. in. trzecii żołnierzy.

Gale Włochy w ogniu walk domowych
Rzym (PAT. WBlO. Pracę wszędzie nodjęto. 

Z różnych stron ddąoizą o represyach faści­
stów na prowincyi. W Aiikome oddziały ftuści- 
stó v oteadzułr miasto, przyczem przyszło do 
walki ogniowej z komunistami, trwającej cały 
dzięń. Spalono 8 lokali komunistycznych 1 2 do­
my robcutimeze. Było wielu rannych. Genuę ob­
sadziło 5 tysięcy faścistów. W standu z robot­
nikami portowymi było 2 rannych. W Asto pod­
palono dom robotniczy. W Sienie udało się za- 
pobieiz zamachowi na poc’ąg. Dziennik „Tem­
po" przestał wychodzić, pas$yxzem redakeya o- 
głosPa.. że podejmie nowe wydawnictwo pod na­
zwą „Giornale di Roma".

Pogwałcenie prawa mądzi narodowego
Ofiarą bolszewików polskie posel­

stwo.
Warszawa. (Tel. wł ). Wczoraj wróciło do 

Warszawy kilku urzędników z komisyi spe- 
cyalnej i z poselstwa naszego w Moskwie. 
Urzędników tych władze sowieckie poddały 
rewiry, osobistej, zabierając im dokumenty 
urzędowe, a nawet pieniądza, które stano­
wiły ich prywatną własność.

7 drugiej strony wiadomo nam, że człon* 
kowie misyj sowieckich, udających się dc 
Poiski, korzystają z wszelkich ułatwień, w y­
nikających z prawa międzynarodowego.

Ciekawą jest nacią, Jak aninistsrutwt 
spraw zagranicznych, prowadzone przez p. 
Narutowicza, zamierza zareagować na to 
bercrelne uoj wałcenie prawa międzynaro­
dowego, które nic po raz pierwszy spotyk? 
na pograniczu polsko-rosyjokiem naszych 
urzędników.

Ani piędzi ziemi iaworzjfiskiej Polsce.
Praga (PAT). Czeskie bitwo prasowi donosi 

z Zylkiy: Wozora odbył się tu poi przewodni­
ctwem pcsla ks. Minki kongm słowackiej p au­
ty* ludowej, W cazsie 'iyrkusyi pnm&zaao mię­
dzy innerai również sprawę Jaworzyny t uchwa­
lono wysiać do nimisuur^twa spraw aaeranica 
nych telegrom, w którym kongres uro testuj i 
przeciwko oddaniu Polsce chociażby piędzi zls-
tui jaworzyńskiej.

Oodatek za wysfege fat.
Warszawa (tul. \vh). Na komisyi skarbowo- 

budżetowej referował wozoraj pese1 Go dek 
2vri#żt'k lud. na,rod) uaiawę o pod/wyże*-nfe 

dodatków za wysługę lat dla urzędrikó* pań­
stwowych. Kom-?ya przyjęła |>ro;,,-U‘ ustan y, 
ustalający, ze dodatek za wysługę lat powięk­
szać się będzie W stosunku, w jakim pozostał* 
każdorazowy mnożnik droży źniaajy dla miej' 
■rowości p ie rw sze j kLae’’ do mnożnika 150 '

. ; anowiący, że ustawa ma wejść w życie z ćrttetP 
i pażd cicrnóka 1922 roku.

hojekt podatków pośrednich
Warszawa. (TpI. wł.). Komisya aki Ayorf* 

zimowała się dziś kwestyą przywró-tenJ* 
locy ustawie z 1921 roku, uuowrżndają'^" 

rząd do podnoszenia podatkow pośrednia 
i opłat konrumcyjnych do końca roku 19W1 

Rzeczą najbardziej bijącą w  oczy było P^j 
pieranie tego nroiektu przez ŃPR-owcÓ*'| 
któ-zy zasadniczo zwykli, powstać rali \ff1& 
ciw podatkom pośrednim i konmimcyjny**1 

W  imieniu Zw. lud-narod. nose’ Rżąc rf* 
żył oświadczeni* przeciw projektowi tej J  
stawy ze względu na stosunek Zw. lud.-iP** 
do obecnego rządu.

Licytacrs puszczy białowieskiej.
Warszawa (tel. wł.). Mmustersitiwo roln ic^ 

wykonato juz ostatnie prace przygotować .̂
. ao licytacyjnej aprzodaży puszczy biułoriej^j, 

Turen puszczy iwdzidono na irzy jodno3®^! 
p̂aTzudćui będzie mogła nastąpić bądź o.użd®r i 

1 terenu oddzielnie, bądź toż razem. Termin 8̂ |  
dania ofert ustalony został na dzień 25 
ima, a w dniu 2 6  września nastąpi otv/*^i 

. ofort. Lirytacya ca;a odbędzie sie w okręgu 
| rekcyi leśnej w EiaJowio^y.
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Wypadki poniedziałkom
Wobec kłamliwych i cynicznych wykrę­

tów, zapomocą których prasa socyalistyczna 
usiłuje zmniejszyć winę swej bojówki, która 
zasłynęła swem bohaterstwem w ataku siztur 
mowym na spokojne zebranie polityczne w 
Krakowie, przytaczamy tekst interpelacyi 
posła Tabaczyńskiego, wniesionej do laski 
marszałkowskiej dnia 3 bm., a podającej 
rzeczowo przebieg akcyi w pamiętnym dniu 
masakry.

Wniosek nagły posła Tadeusza Tabaczyń­
skiego i towarzyszy ze Związku Ludowo- 
Narodowego w sprawie napadu bojówki PPS 
na poufne zebranie Koła Zw. Lud-Narod. w 
Krakowie w dniu 31 lipoa 1922 r.

W  poniedziałek, dnia 31 lipca r. b. na go­
dzinę 7 i pół wieczór zwołał Prezes Koła 
Związku Ludowo-Narodowego w Krakowie 
redaktor Stanisław Rymar poufne posiedze­
nie dla członków do sali P.ady Powiatowej 
przy ul Pijarskiej 1. 1-

Kilku członków Zarządu Koła przybyło do 
sali już o godzinie 7 wieczorem, aby stoso­
wnie do przepisu ustawy kontrolować legi- 
ty macy ę.

Zaraz po godzinie 7-ej wdarła się na salę 
gwaHem bojówka P. P. S.» licząca około 50 
osób pod przewodnictwem funkeyonaryusza 
kolei państwowej Packana, Grochala i zna­
nego na bruku krakowskim komunisty Be­
dnarczyka. Druga część bojówki mniej wię­
cej w  liczbie 50 osób, uzbrojonych w  łaski, 
ustawiła się przed bramą w  gmachu, aby 
niedopuścić do sali zaproszonych członków 
organizacyi.

Na sali Bednarczyk wyszedł na trybunę, 
wypowiedział pełną gróźb i obelg mowę i 
wezwał obecnych bojowców do wyboru prze­
wodniczącego, desygnując na niego Paeka- 
Tta Packan usiadł przy stole prezydyalnym.

Obecny na sala prezes Koła Związku Lu­
dowo-Narodowego, redaktor Stanisław Ry­
mar, wszedł spokojnie na trybunę i oświad­
czył, że jest gospodarzem tego lokalu. Zwo­
łał poufne zgromadzenie członków Koła _ i 
protestuje przeciw gwałtownemu wtargnię­
ciu łudzi, nie należących do Koła i  łamią­
cych zasadnicze ustawy wolności zgroma­
dzania Się.

W  odpowiedzi skoczyli z pięściami na Ry­
mar a Packan, Bednarczyk i kilku niezna­
nych bliżej indywiduów, pobili go do krwi, 
a na skrwawionego i słaniającego się rzu­
cił jeszcze Bednarczyk cięż kiom- dębowem 
krzesłem. Uderzony w piersi redaktor Ry­
mar z trudem został pracz kilku przyjaciół 
wyniesiony z sali. Prócz redaktora Rymara 
pobito jeszcze kilku członków Związku Lu­
dowo Narodowego obecnych na sali, którzy 
nieśli pomoc napadniętemu.

Przed domem zebrały się tymczasem tłu­
my publiczności, których bojówka socjali­
styczna siłą niedopuszczała do niesienia po­
mocy ofiarom gwałtu publicznego.

Policy a w sile dwóch posterunkowyoh nie 
reagowała zupełnie na to zajście. Na telefo­
niczne wezwania jeden posterunek policyj­
ny odsyłał do drugiego. Komendanta policyi 
Szczepańskiego nie można było odszukać. 
Nikt w całym Krakowie nie wiedział, gdzie 
&ię znajduje.

Dla ilustracji, dodać należy, że poprzednie 
Bo dnia zwołała P. P. S. wiec publiczny, na 
którym mówcy wzywali zgromadzone tłu 
h y  do gwałtów publicznych przeciw prze 
ciwiukom politycznym i przeciw organom 
brasy innych obozów. Tego samego zaś dnia 
ba godzinę przed powyżej opisanym gwal- 
Jftm publicznym, odbyło się zebranie bojów­
ki w Domu Ludowym przy ul. Dunajewskie­
go, gdzie Bednarczyk wenwał zgromadzo­
nych do napadu na poufne zebranie Zw. Lw- 
O°wo-Narod ow ego.

0 obydwóch tych zebraniach i o treści 
jj**emówień zawiadomił urząd Grodzki ko- 
“ondanta policyi, który z bezprzykładną 
gkkomyślnością nic nie uczynił dla ochrony 
**aw obywatelskich i dał wolne pole dla 
^ a łtu  i rozboju.

Wobec wyżej przytoczonych laiktów
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

^ Wzywa się Ministra Spraw Wewnętrz- 
aby natychmiast przeprowadził śledz- 

)j °_w sprawie zachowania się komendy po- 
§ a w szczególności jej komendanta 
^Juliańskiego podczas napadu na poufne 
f ^ n i e  Koła Związku Ludowo-Narodowe- 

v> Krakowie w dniu 31 lipca 1922 r. i aby

e przed forum Sejmu.
winnych zaniedbania swoich obowiązków 
pociągnął do surowej odpowiedzialności.

W zywa się Pana Ministra Sprawiedliwo­
ści do wydania natychmiastowego polecenia 
przeprowadzenia śledztwa i pociągnięcia 
winnych rozbicia poufnego zebrania i napa­
du na redaktora Stanisława Rymara i towa­
rzyszy do karnej odpowiedzialności W  ar sza
wa, dnia 3 sierpnia 1922 r- * * *
POTĘPIENIE DLA KOLEJOWCÓW Z BO­

JÓWKI SOC Y ALISTY CZNEJ.
Polski Związek Kolejowców nadesłał nam 

następuj ące oświ ad cze nie:
Zgromadzeni 3 sierpnia hr. członkowie 

P. Z. K. koła miejscowego krakowskiego, o- 
znajmiają, że kolejowcy, którzy brali a dział 
w  napadzie na zgromadzenie Związku Lud.- 
Nar, są członkami Związku Zawodowego Ko 
lejarzy a nie Polskiego Związku Kolejow­
ców.

Kolejowcy, zrzeszeni w  Polskim Związku 
Kolej., potępiają udział kolejowców w tym 
uapadzie z oburzeniem, jako czyn hańbiący
i przynoszący ujmę ogółowi pracowników 
kolejowych.

Zgromadzeni w dniu 3 sierpnia br. doma­
gają się też przykładnego ukarania Spraw­
ców napadu i wyrażają nadzieję, że Radcy 
miasta Krakowa nie pozwolą, aby ów koie- 
j o wiec. który splamił się udziałem w napa­
dzie. zasiadał nadal w ich gronie.• • *

Wczoraj wezwani zostali na połicyę Be­
dnarczyk. Packan i Grochal do przesłucha­
nia w sprawie zajść na poniedziałkowym 
zgromadzeniu Zw Lud.-Nar. przy ulicy P i­
larskiej- Po przesłuchaniu Packan Ł Grochal 
zostali uwolnieni, natomiast nad. Bednarczy 
kiem zawieszono areszt śledczy.
ŚLEDZTWO W  SPRAWIE NAPADU NA 

RED. RYMARA.
Śledztwo w sprawie napadu na redaktora 

R jm ara podczas zebrania Zw. Lud.-Nar., po­
stępuje szybko naprzód. Po aresztowaniu 

głównego prowodyra socyalistycznej bojów­
ki Bednarczyka, rozpoczął urząd śledczy e- 
nergiczne postukiwania za nieznanego na­
zwiska żydem i młodym człowiekiem, któ­
rzy pierwsi wraz z Bednarczykiem wdarli 
się na salę obrad i rzucili się na redaktora 
Rymara. Sprawa została już odesłana do pro 
kuratury, która oczekuje ostatecznego wy 
niku śledztwa * * *

WYZYWAJĄCY TON PRASY SOCTAL1 
STYCZNEJ.

P. Nowaczyński omawiając w „Rzeczypo­
spolitej ' sposób, w jaki organa P. P. S. usi­
łują winę napadu bojówki na zebranie Zw- 
Lud.-Nar. zmniejszyć i tak pisze:

„Robotnik4- podaje cyniczne wykręty kra­
kowiak iego „Naprzodu44, wedle których

„Na poniedziałek wieczór zwołali endecy 
krakowscy zgromadzenie... Sala wypełniła 
się robotnikami... P. Rymar, widząc ten tłum, 
zagroził wezwaniem policyi, jeżeli nieposao- 
dający zaproszenia nie opuszczą soli. Na tę 
bezczelną (!) groźbę otrzymał dosadną odpo­
wiedź... Zgromadzenie ukonstytuowało się. 
wybierając przewodniczącym tow. Packana. 
gdy tow. Packan zajął miejsce na trybunie, 
rzucił się na niego p. Rymar. usiłując ze­
pchnąć go z trybuny. To wzburzyło zebra­
nych do tego stopnia, że p. Rymar otrzymał 
dotkliwą naukę (i)... Endecy... w liczbie k il­
kunastu osób opuścili salę... Po zakończeniu 
zgromadzenia uczestnicy... rozeszli się w 
spokoju44.

Słowem, jaik ów świadek w sądzie, który 
na zapytanie, jak oskarżony popełnił mor- 
denst/wo, opowiada:

— W ziął siekierę do ręki, przyłożył mu do 
głowy, a potem odjął i tak ruszał ręką parę 
razy. A  tamten się przewrócił i nic mu nie 
odpowiadał-

Tak się bawią nosi ludzie w „postęp'*.
„Gazeta Warszawska" czyni z powodu za­

chowania się prasy socyalistycznej w spra­
wie akcyi bojówki P. P. S. takie uwagi:

Pisząc wczoraj o napadzie krakowskim- 
wyrażaliśmy przypuszczenie, że jest on mo­
że dziełem jakiejś grupki jedynie i żądali­
śmy wyjaśnienia tej kwestyi -przez zarząd 
P. P. S. Dzisiejszy ..Robotnik*4 nie pozosta­
wia już żadnej wątpliwości.

Za napad bandycki w Krakowie odpowie­
dzialna jest cała P. P. S.

„Naprzód44 w cyniczny sposób solidaryzu­
je się z akcyą swej bojówki:

Jeśli zaś idzie o „wały p. Rymara44 — pi­
sze — to trzeba stwierdzić, że te wały nie 
dostały mu się bynajmniej ta.k niewinnie, 
jak to „Goniec44 i „Głos Narodu" usiłują 
przedstawić. P. Rymar dostał „wały4’ za swo­
ją brutalność, winę tego musi przypisać sam 
sobie i  swoim manierom.44

Przy tej sposobności usiłuje „Naprzód44 
sprowokować polskie społeczeństwo, grożąc 
mu pogromem, gdyż pisze:

„Z góry można było wiedzieć, że w Krako­
wie, zwłaszcza podczas tak licznego zjazdu 
strzelców i legionistów, nie ośmielą się en­
decy ani palcem w bucie ruszyć, bo dostali­
by „wały", że żaden plaster jużby im nie po­
mógł. Erdtecy dobrze o tern wiedzą i ze stra­
chu przybierają pozę spokojnych niewinią­
tek44.

W  słowach powyższych ..Naprzód44 nie­
dwuznacznie grozi masakrą niedzielną oby­
wateli krokowskich z okazyi „licznego zja­
zdu strzelców i legionistów44.

Sfery narodowe nie miały i nie mają naj­
mniejszego zamiaru urządzania kontrdemon 
stracyi z racyi jakiegokolwiek zjazdu strzel 
ców i legionistów. Ostrzeżenie więc „Na­
przodu44 jest zbyteczne!

Niemniej jednak obywatele Krakowa uda­
ni sobie dobrze zapamiętać czem im gród 
„Naprzód" w zbliżającą się niedzielęl 

* • *

Pokrzepienie jednych, 
ostrzeżenie drugim!

Ostatni dziki gwałt bojówki socyalistycznej po­
ruszył żywo opinię. Toczyły się dyskusye na te­
mat, jak będą wyglądały zbliżające się wybory, 
jeżeli bandytyzm i terror staną się uznanym argu­
mentem w walce wyborczej. Pod jednym wzglę­
dem opinia była zgodną, że obóz narodowy i u- 
miarkowżny doszedł już tej granicy, gdzie gwałt 
winien być siła odparty. Wyrażano tylko zdzi­
wienie, dlaczego na właściwą... odpowiedź ze 
strony żywiołów umiarkowanych trzeba czekać 
tak długo. Bo przecież okazuje się, że pewne 
partye o składzie członków, stojących na pozio­
mie cywilizacyi kamienia łupanego jak trafnie 
wyraziło sie jedno z pism warszawskich — hczą 
się tylko z argumentami dosadnymi i plasty­
cznymi

Rzecz wymaga wyjaśnienia. Trzeba pamiętać, 
że stronnictwa twórcze są powołane do rozwią­
zywania pewnych zagadnień, mających podsta­
wowe dla narodu znaczenie i że ta praca kon­
strukcyjna i pozytywna pochłania je do teco 
stopnia, że nie pozwala pewnej ilości ich człon­
ków zajmować się tylko czy to obroną fizyczną 
ici bytu, czy to — co jest znacznie gorszem — 
obmyślaniem napadów na inne partye.

Do obrony spokojnego spółżycia obywatel, 
także w zakresie ich wysiłków politycznych, jest 
powołane państwo. Dopiero, gdy państwo nie 
spełnia tego swego podstawowego zadania, 
chwyta się samoobrony samo społeczeństwo.

I wywrotowcy lewicowi mieli już niejednokro­
tnie sposobność przekonać się, że żywioły na­
rodowe tę samoobronę organizować potrafią i to 
wcale dobrze. Przykładem r 1905. Przykładem 
Warszawa zz Moraczewskiego. przykładem 
S. S. S., przykładem wreszcie znana wielka ma- 
nłfestacyć w Warszawie, kiedy to wszelkie za­
kusy rozbicia i terroru były' niweczone I miaż­
dżone wprost w zarodka.

Obóz narodowy posiada olbrzymią siłę poteu- 
cyalną, zwyczajnie skierowaną ku celom kon­
strukcyjnym, twórczym, która to siła jednak 
sprowokowane może się wyzwolić w kierunku 
najmniej pożądanym dla rozhuśtanej lewicy.

Tyle bodaj należało powiedzieć dla pokrzepie­
nia obrońców ładu, a zwłaszcza dla przestrzeże­
nia zwolenników anarchii.

Z  OSTATNIEJ CHWILI.

P  NACZELNIE PAŃSTW A przyjeadha
dziś rannym pociągiem o godz. JO rano do 
Krakowa

POSEŁ KS. LUTOSŁAWSKI przyjechał 
wczoraj do Krakowa, aby odwiedzić ciężko 
pobitego przez bojówkę P- P. S. preaesa Sta­
nisława Rymara.
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Na posiedzeniach plenarnych w dniach 27 
i 28 lipca Sejm Ustawodawczy uchwalił o- 
s-łatecziuc w trzeciem czytaniu ustawę o or- 
dynacyi wyborczej, której zasadnicze posta­
nowienia powiadają.:

PRAWO WYBIERANIA.
Pmwo wybierania posłów do Sejmu przy­

sługuje w myśl art. 1 ustawy każdemu bez 
różnicy płci obywatelowi Państwa Polskie­
go, wyjąwszy wojskowych w służbie czyn­
nej, który w dniu ogłoszenia wyborów ukoń­
czył 21 łat. Prawo to przysługuje każdemu 
obywatelowi tylko osobiście i może być wy­
konane raz jeden wyłącznie w tym okręgu 
wyborczym, w którym wyborca zamieszku­
je przyrnajmniiej od przedodnia ogłoszenia 
wyborów w Dzienniku Ustaw.

PRAWO WYBIERALNOŚCI.
Prawo wybieralności do Sejmu przysłu­

guje wszystkim obywatelom Rzeczypospoli­
tej, niezależnie od miejsca zamieszkania* 
którzy do dnia ogłoszenia wyborów ukoń­
czyli 25 lat. Urzędnicy państwowi i  sędzio­
wie nie mogą być wybierani w tyc.h okrę­
gach, w  których pełnią służbę.
LICZBA POSŁÓW I OKRfiOI WYBORCZE-

Z całego obszaru Państwa wybiera się do 
Sejmu 444 posłów. 372 posłów wybiera stię 
bezpośrednio z list, wystawionych w okrę­
gach wyborczych, 72 posłów przypada na li­
sty państwowe, Łj. na listy, obejmujące cały 
obszar Państwa.

W  celu przeprowadzenia wyborów dzieli 
się Państwo na 64 okręgów wybór- Na każ­
dy okręg, podzielony na obwody głosowania 
w celu technicznego przeprowadzenia głoso­
wania, przypada 3 do 10 posłów, na miasto 
W a m aw ę  zaś, jako na odrębny okręg — 13 
posłów.

KOMISYE WYBORCZE.
Dla przeprowadzenia wyborów będą usta­

nowione:
1. Państwowa Komisya Wyborcza, skła­

dująca się z Generalnego Komisarza Wybor­
czego (przewodniczącego), mianowanego 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na wnio­
sek Prezesa Rady Ministrów z pośród trzech 
kandydatów, przedstawionych przez zebra­
nie Prezesów Sądu Najwyższego oraz 8 człon 
ków, przedstawionych Generalnemu Komi­
sarzowi Wyborczemu przez ośm najliczniej­
szych klubów poselskich ustępującego Sej­
mu;

2. Okręgowe Kooiisye Wyborcze, składają­
ce się z sędziego (przewodniczącego), miano­
wanego przez Generalnego Komisarza W y­
borczego na wniosek odnośnego prezesa są­
du apelacyjnego, oraz 5 członków, z których 
jednego mianuje odnośny wojewoda, pozo­
stałych zaś czterech wybierają organy samo 
rządowe (rady miejskie, sejmiki powiato­
we);

3- Obwodowe Korni sye Wyborcze (dla każ­
dego obwodu głosowania), składające się z 
przewodniczącego, mianowanego przez Okr. 
Komisyę W yborczą oraz 4 członków, z któ­
rych jednego mianuje władza administra­
cyjna I instancyi, pozostałych zaś trzech wy 
Mera ją odnośne rady gminne.

Ogólny nadzór nad czynnościami wyborcze 
tnd sprawuje Generalny Komisarz W ybor­
czy. P iz y  Okręgowych Komisyach Wybor­
czych czynni będą w  charakterze nadzor­
czym mianowani przez Ministra Spraw W e­
wnętrznych — Komisarze Wyborczy.

Członkami wszelkich komisyj wyborczych 
mogą być tylko osoby, posiadające czynne 
Drawo wyborcze i umiejące czytać i pisać po 
potoku. Nie mogą być członkami Komisyi 
kandydaci na poałów.

LISTY KANDYDATÓW.
Uaty kandydatów zgłaszają wyborcy w li­

czbie najmniej 50 na ręce przewodniczącego 
Okręgowej Komisy i  Wyborczej najpóźniej
na 30 dni przed dniem wyborów. Równocze­
śnie winien być w pisemnem .również oświud 
czeniu zgłoszony pełnomocni’ k odpowiedniej 
ltoty. Nazwiska kandydatów na listach win­
ny być oznaczone kolejnymi numerami w 
porządku pierwszeństwa do otrzymania 
mandatu.

Państwowe liwtv kandydatów powinny być 
/.głoszone pisemnie p > ręce Generalnego Ko­
misarza Wybcre i neżniej na 40 dni

rcza do Sejmu.
przed dniem wyborów. Zgłoszenia powinny 
być podpisane przez najmniej 5 posłów (se­
natorów) ustępującego Sejmu (Senatu) lub 
też precz najmniej 1000 wyborców z dwóch 
okręgów ■wyborczych po najmniej 500 z każ­
dego okręgu. Liczba kandydatów na liście 
państwowej nie może przekraczać — 100.

Przyłączenie list okręgowych do państwo­
wych odbywa się w ten sposób, że każdy peł­
nomocnik okręgowej listy kandydatów mo­
że złożyć na ręce przewodniczącego Okrę­
gowej Komisyi Wyborczej pisemne oświad­
czenie, iż listę swoją przyłącza do oznaczo­
nej w oświadczeniu listy państwowej, o ile 
listy są zgodne w  swych tytułach.

GŁOSOWANIE
Głosowanie odbywa się w ciągu jednego 

dnda od 9 rano do 9 wieczór w  lokalu Obwo­
dowej Komisyi Wyborczej za pomocą karty 
do głodowania koloru białego, na której o- 
znacaa wyborca słowami lub cyframi numer 
wybranej przez siebie listy kandydatów, po- 
czem wkłada ją do specyalnie ostemplowa­
nej białej koperty, którą otrzymuje w loka­
lu wyborczym i wręcza przewodniczącemu 
Komisyi. który po sprawdzeniu stempla 
wrzuca kopertę do urny wyborczej.

PODZIAŁ MANDATÓW.
Ustalenie wyników głosowania przepro­

wadzają w poszczególnych obwodach- Obwo 
dowe Komisye Wyborcze obliczają liczbę gło 
sób, oddanych na poszczególne listy kandy­
datów.

Szczegółowy protokół obliczenia głosów. > 
przeprowadzonego w Obw. Kom. Wyborczej, 
zostaje niezwłocznie przesłany do odnośnej 
Okręgowej Komisyi Wyborczej, która naj­
później na trzeci dzień po głosowaniu zbiera 
się na posiedzenie celem ustalenia wyników 
głosowania w okręgu, obliczając liczbę gło­
sów, oddanych łącznie we wszystkich obwo­
dach na poszczególne listy kandydatów, po* 
czem przystępuje do podziału mandatów t. 
zw. systemem cTHóndt a, któregc istotę w y­
jaśnimy na następującym przykładzie:

Przypuśćmy, że w  jakimś sześciomanda- 
towym okręgu zgłoszone były cztery listy 
kandydatów, oznaczone kolejno numerami: 
1.2, 3, 4. Przypuśćmy dalej, że na listę Nr. 1 
padło ogółem w okręgu ważnych głosów — 
79-248. na listę Nr. 2 — 54-160, na listę Nr. 3— 
29-100, na listę Nr. 4 — 12.110. Wypisuje się 
więc kolejno powyższe liczby w szeregu, a 
następnie dzieli się je przez 1, 2. 3 itd., a 
więc:

dzieli Nr. 1 Nr. 2 Nr. 3 Nr. 4
się 79.248 54.160 29.100 12-110

przez i l o r a z y
1 79.248 54.160 29.100 12.110
2 39-824 27.080 14.550 6.055
3 26.416 18-053 9.700 4.037
4 19.812 13.540 7.275 3-027

Następnie wypisuje się sześć (tyle bowiem 
jest do podziału mandatów) najwyższych ilo 
razów, a więc: 79.248, 54-160, 39.624. 29-100, 
27.080 i 26.416. Ilorazy: pierwszy, trzeci 1 szó­
sty wzięte są z rubryki listy Nr. 1, a -więc na 
tę listę przypadają 3 mandaty, według ko 
lejności zgłoszonych na liście kandydatów. 
Ilorazy: drugi i piąty wzięte są z rubryki li 
sty Nr. 2, a więc na tę Itotę przypadają 2 man 
daty. Iloraz czwarty wzięty jest z rubryki l i ­
sty Nr. 3, a więc na tę listę przypada jeden 
mandat. Na listę Nr. 4 nie przypada żaden 
mandat, a zebrane przez nią głosy w pokaź­
nej liczbie 12.110 przepadają bezpowrotnie. 
W  myśl niektórych projektów, forytowanych 
w Sejmie przez stronnic wa drobne resztki 
te właśnie m iały być z całego obszaru Pań­
stwa komutowane na listach państwowych, 
ale ostatnia ta końcepeya podziału manda­
tów z list państwowych się nie utrzymała-

Natomiast ordynacya wyborcza przewidu 
je, że podział 72 mandatów z llet państwo­
wych, z których korzystać mogą Jedynie te 
grupy lub stronnictwa, które z list okręgo­
wych przeprowadziły posłów przynajmniej 
w 6 okręgach wyborczych, odbywa się w ten 
sposób, że sumuje się liczby mandatów, u- 
zyskanych w okręgach przez poszczególne 
grupy lub stronnictwa i dzieli się w stosun­
ku do nich liczbę 72 mandatów państwo­
wych tymże samym systemem d‘Hondt‘a. 
Wyjaśnimy i- to na przykładzie.

Przypuśćmy, żo przynajmniej w sześciu 
okręgach wyborczych przeprowadziły po­

słów następujące stronnictwa (podajemy na 
zwy fikcyjne): stronnictwo narodowe, które 
uzyskało ogółem we wszystkich okręgach 
wyborczych — 140 mandatów, stronnictwu 
chrześcijańskie — 90 mandatów, stronnictwo 
ludowe — 60 mandatów, stronnictwo demo­
kratyczne — 42 mandaty, stronnictwo robo­
tnicze — 40 mandatów. Podział 72 manda­
tów państwowych, przeprowadzamy więc, 
jak powyżej:

dzaeli się 140 90 60 42 40
nrzez i l o r a z y

1 140 90 60 42 40
2 70 45 30 21 20
3 47 30 20 14 13
4 35 23 15 11 10
5 23 18 12 8 S

i tak dalej dzieli się przez 6. 7, 8, aż będzie 
ilorazów przeszło 72, bo tyle jest mandatów 
do podziału. Pozatem wypisuje się w kolej­
ności 72 najwyższe ilorazy i przydziela się 
mandaty poszczególnym listom państwo­
wym według kolejności nazwiska w zależno 
ścl od liczby najwyższych ilorazów, jaka 
przypadła na rubryki poszczególnych lis t

Nadużycia lekarzy w Kołomyi
INTERPELACJA POSŁA TABACZYftSKIEOO, 
DR. ADAKA I TOWARZYSZY ZE ZWIĄZKI) 
LUD-NAROD W  SPRAWIE NADUŻYĆ LĘKA. 
RZY SZP11ALA POWSZECHNEGO W  KOŁO.

MYI.
Do p. Ministra zdrowia publicznego.

Zarząd szpitala powszechnego we Lwowie do­
niósł do Ministerstwa zdrowia publicznego, że 
lekarze szpitala powszechnego w Kołom)!: dr. 
Zenobiusz Lewicki i dr. Z. Teicher, zmuszają 
pacyentów sficputala do uiszczania spec y a Iny eh 
opłat za zabiegi lekarskie. Naiwlicza takie za 
operacyę wynosi 40.000 marek, a aa przyjęcie 
do szpdala 3000 marek.

Delegat Ministerstwa, dr. Lipski, wysłany dla 
zbadania tej sprawy, stwierdzał po przesłucha­
niu świadków, prawdziwość podmesiocyoh w 
doniesieniu faktów i zamiast usunięcia względ­
nie podania wniosku do ukarania niesumoieo. 
nyoh tokarzy, odebrał od nich przyrzeceenta, fte 
zaprzestaną swoich nieuczciwych praktyk. Za* 
lediWo jedni-ak dr Lipski wyjechał, powyżej wy­
mienieni lekarze szpitala w  Kołomyi dalej u- 
praiwiają ewoj nieuczciwy proceder, zmuszając 
chorych do świadczeń pieniężnych.

Wobec tego podpisani zapytują p. Ministra 
zdrowia, czy znane mu są podane fakta i to za­
mierza uczynić, aby niemoralne i karygodne 
pos-t-powamie powyż#j wymienionych tokarzy u* 
kroc ie , względnie ozy jest skłonny pociągnąć ich 
do odpowiedzialności karnej?

Prawa i obowiązki wizytatorów 
i inspektorów szkolnych.

Minister W. R. i O. P. wydal okólnik, w któ­
rym wyjaśnia, że, jakkolwiek wizytatorowi* i 
inspektorowi* szkolni są wynagradzani według 
zasad, obowiązujących dla wynagradzania nau­
czycieli szkół średnich, jadnakże pod każdym 
innym względem winni być uwalani u  nrsędnL 
ków państwowych, podlegających ustawie o 
państwowej służbie cywilnej e dnia 17 lutego 
• b.

Wobec spodziewanej w roku bieżącym jeczcs* 
bardzo licznej nepatryaeyi. Dość miejsc Kino­
wych na etapach została powiększona cztero' 
krotnie.

W  ten aposob w Baranowiczach, Bńwncsh 
DoTObocku, Sannach I BUymstotą jako w pu1
ktach, przeinaczonych do przyjmowania trans­
portów kolejowych, zos*a!o przygotowanych t -  
tytięcy nicfzc rfmowyoh i tyleż letnich (w n»
mrortaoh). Powiem w Zdołbtcy przygotowani 
/ostał obóz izolacyjny ni MM mtojcc dla tran*'
portów •najbardziej podejrzanych.

Obok etapów dla transportów kolejowych 
/ostały urządzone etapy dla transportów kok* 
wych w Koron, Slniawo* Rokitnie ł Htkatzsw1 
etach, ranem na 880 osób, prócz tego szereg et** 
pów stale przy-J mu Je repatryantów. przechodź*” 
cych granicę zieloną, którzy albo eami • « 
ztłłaazają albo są tan. odstawiani przez poltćy** 
Są to Nowok wtooiany, Li dr, żmtonfce, Tan*** 
poi l POdwoloocyfka, razem na 1750 mięjzc.

— oo o —
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Zaopatrzenie inwalidów wojennyoii.
W mysi zarzaJtLżenia miinisteryum sipraw w o ­

skowych inwalidzi wojenni, którzy ubiegają się 
o otrzymanie zaoi atrzenia na zasadzie ustawy 
inwalidizldoj z dn. 18 marca 1921 r. („Dz. Ustaw 
nr. 32' obowiązani s* złożyć wo właściwych u- 
rzędach odpowiedni* deklaracy* według uata- 
łonego wzoru. D jklaracye te bodę podstawą, do 
wyiniam pełnych dodatków drozyźmanych pła­
tnych po ogłoszeniu rozporządsoema wykonaw- 
ozeigo do ustaw.

Jednocześnie ze złożeniem doklair<uryi mają 
inwalidzi składać świadectwa lekarskie stwier­
dzające stan zdrowia cl z m-ci inwalidów ponaa 18 
l(ut, które znajduj ą się na ich uii zyni iruu.

Wobec tego, że w wielu wypadkacłl inwalidzi 
nde po6iadają pdcaii&dzY na opłacenie lekarzy za 
wydajne przez nich świadectwa, zarządzono obc- 
Undie, aby lekarze powiatowi w razie zwrócenia 
adę do nich inwalidów w sprawie wydania świa­
dectw owych nie żądali za swe czynności żadne­
go wynagrodzenia.

Uznanie Anglika dla wojska naszego.
W manewrach VIII poEnt-nskiego D. O. K , u- 

iBądzonych w Biedrusku w obecności saetfa szta­
bu generalnego gen, dyw. W. Sikorskiego, wzię­
li udział: sz< [ mi&yd wojskowej W. Brytanii 
gen Carton de Wiart oraz szwedzki attache woj- 
skowy płk. Lovcn.

Manewry wywarły na obu przedstawicieli ob- 
egeh armii jak najlepsze wrażenie. Gen. Canon 
•de Wian, wjTraził dowódcy VIII D. O. K. wyrazy 
peLeęo uznania dla przdbdegu manewrów, calo- 
ksetałtu wyszkolenia i uiząuzoń wojskowych w 
PoEraanju.

kontrola sanitarna nad osobami 
przybyłem1 ze wschodu.

Naczelny Nadzwyczajny Komisarz do spraw 
wałki * tpdidemiami wydał roziporządzenic, we­
dług którego wszystkie osoby, przybywające z 
ot* BK»rów woje- *óćTzt;v tarnopolskiego, wołyń­
skiego. polwćkiego i n°wogr6dzkieqo z obszaru 
Ziemi Wileńskiej oraz z Litwy Kowieńskiej, Ro­
my! Sowieckie], Białorusi ! Ukrainy na otaly lufo 
dłuifiey pobyt, uważane są za wzbudzające po- 
•dtjuizenie co do chorób zakaźnych.

ftoaęmącLienie powyższe weozło w życie z 
dniem 31 Lipca rb.

Gospodarze poszkodowani 
jako osadnicy wojskowi.

W uraędizic dila spraw osadnict wa workowego 
W Wairszawie odlbyła suę konferencja w spra­
wne przydzielenia gruntów i otosawenia na nich 
fsoppodaazy, którzy, mając ziemie w pobliżu gra­
nicy polsko-rosyjskiej. ponieśli straty nnateryał- 
O* vv związku z regulacją granicy wschodniej.

P rz e d M s to ry e z n l lu d o 2ę rc$ .
(1.) W pobliżu Atzenhrugg obok St. Pól t an w 

Dolnej Auistryń — znalazł niedawno dy­
rektor antro]oloiriezno-ctiiografiezuych zbiorów 
przy mwauni przyrodni cz.em w Wiedniu dr 
Bayeir paczkę ludzkich kości; dokładne znada- 
nic tego osobliwego dopozyi-u wykazało, że cho­
dzi tu o

RESZTKI UCZTY KANIBAUSKIEJ
z epoki broniziowej.

Przedhisa..ryci?w> ludożercy nic zadowalali - ^ 0  
tylko sam.rm mięsem, lecz skrzętnie wydoby­
wali szpik z wszystkich piszczeli, że poszczegól­
ne cizęści były pieczone, świadczą o tern nadpa­
lone niektóre kośri i zwęglone ich ułomki. 
Wszelkie wąi pltwości _ co uo zachodzącego wy­
padku iudożerstwa rozwiewają 

ŚLADY CIECIA 
na części czołowej jakiejś młodocianej czaszki. 
Widizi się wyraźnie jak przez kilkakroure zada­
wanie krótkie cięcia skóra pokrywająca ciemię

Podwyższenie te.yfy telegraficznej.
Minister poczt j telegrafów wydal rozporzą­

dzenie, we-ltug którego zos>iała podwyższona, 
doi j eb czasowa opłata za telegramy zwykłe 
z 10 mk mk. na 20 mJL, a z& telegramy pilne 
z 30 mk. na 60 mk. od wyrazu. Jednocześnie u- 
s tonowi ono najniższą opłatę na telegram zwy­
kły 206 mk., a za telegram pilny bao mk.

Za telegram z Polski do Gdańska, rium-unii i 
Węgier obowiązują stawki w maikach polskich 
Zarzadczwnie powyższe obowiązuje na całym ob­
szarze Rzcozjrpo&polliteij ę&Łskliej z wyjątkiem 
pulskiej części Gór nogo sląska.

Jak powinni urzędnicy zachować sie 
wtbflc interesantów.

W obec pojawiania się skarg na nie zawsze tak­
towne zaehowanto się, urzędników puństwowych 
{w rghydr.ie funkcy.onajyuipzów' wobec interesan­
tów oraz niewłaściwy sposób załatwiania spraw 
h5eżę«j'ch, ptrczydyum Rady mrfirtStfcw, pra­
gnąc, aby Aaaialnoś/- urzędów państwowych prze 
jawiała się na zewnątra z należytym autoryte­
tom i powagą, wydało zarządzenie w myśl któ­
rego urzędnicy względnie funkeyonaryusze pań­
stwowi winni ściśle przestrzegać postanowień 
uptawy o Służbie cywilnej w wypadkach kon­
taktu z Interesantami zachowywać się poprawnie 
i traktować ich w sposób właściwy.

„Proroctwo44 Trockiego
Moskwa. W wy wiądł> j z korespondentom 

. . C o J i i e i  i: f U l l a  Senna** Tnockij odpowiadając na 
s-zeręg pytań między innymi powiedział: „Prze­

była rozcięta aż do podstawy nosa, widocznie 
po to, by można ją potom po obu stronach zdjąć 
z czaszki.

Wedle dotychczasowy cli badań stwierdzono, 
żo są to resztka trzech młodych zupełnie osób 1 
jednej starszej. Znalezione równocześnie obok. 
kości s'<iczął.;k.: naczyń i i « ” ’zędzi dowodzą, że ów 
diarr-ł Iuuoże;£tlwa rozegrał się w epoce bron. 
Zuwcj, a więc na około

1580 LAT PRZED CHRYSTUSEM.
Był to bardzo rządni wyjątkowi- wy jadek, lu- 

d»-źonstwo bowiem, o ile wskazują dotychczaso­
we badania, nic było w zwyczaju w czasach 
przodhi»torye*nV8h; jak dzisiaj jednak, tak i 
wóMłCzns istniały ofbok li lzi równio! i zezwie­
rzęcone istoty pod postacią ludzką, które odda­
wały sję ohydnym potwornym praktykom.

Initerasujące szczątki ko-ci będą w yisitawione 
na widok publiczny w wtedeńskiem ińitfżoum 
nauk przyrodniczych.

Iftfg Genui i Hagi usprawiedliwił najbaoióiz-iej pe­
symistyczne przewidywujoia. Bankruotwc konfe- 
avncyti pociągnie aa sobą dalszą gangrenę kry­
zysu ekonomicznego, dalszy upadek Europy, jej 
wzrastającą zależność oid kapitału rmey^kam- 
siki ego, zoo îtrzenie wa.iki klas, głębokie wstrzą- 
śnicnic spoleozno i chorobliwy przebieg wojny, 
domowej. Odrzucenie dyiskuayn nad natsacmi pno- 
pozycyram. pokojoweim. nie daje żadnej gwa/ram- 
cyi Rosyi sowieckiej, której politylca była i po- 
ZKr«taje ipołityką pokoju i pracy". Nowa polityka 
ekonomiczna otiwńeira szerokie pole dila kapita­
listów zagranicznych na nieokreślony okres 
czasu.

Akcya Petlury kończy się 
fiaskiem.

Prasa uknaińska podkreśla z zadowoleniem 
fakt przejścia na st.ronę bolszewików Gniłorybo- 
wa, pj'zywóilcy dońskiej doinokratyciziiijj prupy. 
Gniloiybow działając w imieniu tej gampy na 
omigracyi, zawarł w kw ietniu 192L umowę' ©o 
do wspólności działań z Pdtlurą i Sawinkoweim. 
OnganTzacya dońska nie poparte jednak całko- 
w Kulo Gn dorylK) wa. Gotowa jest ona opowie­
dzieć sią po stronic boisraewików •«' poć warun­
ki em, ze sowiety zgodzą się na 'utwxDraeriie aiu- 
lonoimcpjiej Republiki dońskiej i na restyiftucyt 
agrupowaniaj dońskiej oiganizacyi demoutraty- 
cznąj Kozaczyzny, w jej prawach sfaunowych.

ł

|  zy  odnow ie przedpła tą  f
^  ^  na sierpień •

1 polityczne] sadyby ruskioj.
ZUCHWAŁA MYŚL KONSTYTUANTY U PRA­
DZE. — Z KOMUNISTYCZNYM DYABŁEM 

PRZECIW POLSCE. j
Lwów, 2 sierpnia. | 

Świtające wybory' sejmowe mogłyby były siać 
*̂ | świętem polsko-ruskiego pojednania. Przy od- 
^binic dobrej woli i politycznej rozwadze ru- 
f^iej. Oba bratnie narody zrosić na kształt no- 
^ęszanych dębów i buków odwiecznego boru —
2 bogatą i piękną kresową ziemią, mogłyby pr/.y- 
1 ̂ ibić do zgodnego w niej włodarstwa. Cała Pol- 
?|h* umaiłaby chętnie sejmowe bramy na powita- 
łłI* Posłów ruskich, gdyby ci przybyli do Warsza-

z karpacką gałązką oliwną w dłoni. „Furor 
jYtenicus" uniemożliwia jednak słoneczne dzieło 
Jj°koju, podważając w dalszym ciągu zręby, zbu- 
“̂ ^ane przez dzieje na r.a; zem wschodnicm po- 

•faniczu. j
W opitych nienawiścią hajdamackich mozgach 1 

2*°dził się plan szatański, aby batalię wyborczą 
Jbhienić w świętą wojnę przeciw państwu i na- 
- dowi polskiemu. Ze sprytem, godnym czarny cli 
jj .s.sesrów, począł głosić obóz ukraiński, że lud-ó 
^ ruska do urny wyborczej nie pójdzie. Rów- 
tiłC2ê n*c ĉ^nak P°częto mobilizowae w cichości 
*an w^borcze na gigantyczną wprosi skalę. Nie 
K §0łnni:nfl oczy wiście o głównym nerwic wybór 
Srą^’ P'en*aĉ zu’ loki miał popłynąć struga z za -

*cy, głównie z Niemiec, napierających na nasz

byt poi tyczny' nictylko od zachodniej ściany. 
ostatniej chwili miały wyledz organizowane w n- 
kraińskiej komyszy narodowe moce i starać się 
wybrać jaknajwiększą liczbę posłów. Posłowie ci 
jednak nic mieli pojechać na Sejm warszawski. — 
Wyleczono im z góry marszrutę do Pragi. W uro­
czystym dniu otwarcia polskiego sejmu w War­
szawie iniano zagaić ruską konstytuantę w Pra­
dze. Wybrana grupka poselska nie robiłaby oczy­
wiście zamierzonego wrażenia ruskiego zgroma­
dzenia narodowego. Poradzić tu miała kooptacya. 
Wygodną tą a niewybredna droga mieii zasilić 
zgromadzenie praskie wszyscy wybitniejsi, dla 
jakich nic staiczyło urny wyborczej, agitatorzy 
ruscy o zdecydowanej przeciwpolskiej inarcc. — 
i właśnie licząc się z masowa kooptacya, wybra­
no formę nie sejmu, lecz konstytuanty. Liczono 
oczywiście na piorunujące wrażenie w świecie, 
zwłaszcza zaś w I idze narodów i obiecywano so­
bie, żc czeska Wełtawa stanie się ruskim Jorda­
nem. chrzczącym bałamucony naród na państwo.

Zbrodniczości ukraińskiej szła na rękę lewico­
wa lekkomyślność scjinoiva. Lewica, w politycz­
nym cWgocic o mandaty, myślała tylko o ich asc- 
kuracyi. nic zatroszczyła się zaś zgoła podczas 
obrad nad ordynacyą wyborcza o zabezpieczenie 
warszawskiemu sejmowi polskiego charakteru i 
ustrzeżenie go od mi r d / yn a rodowy cli niespoo zja- 
nek. Szczęściem wyręczy/ta ją w ten praw ica, for­
sując dwie uchwały: Pierwszą, żc każdy kandydat 
poselski mu® złożyć deklaracyc państwowości 
polskiej, drugą, żc poseł, nieusprawóedliwiajacy ab­
stynencji z 15 sejmowych posiedzeń, traci auto-

I
mitycznie mandai. Uchwały te, zapadłe w ostat 
nim dopiero czasie, stropiły ukraiński huf pancer­
ny'. Już deklaracya państwowości polskiej spra­
wiać by musiało poważne kłopoty praskim hero- 
iom, zmuszonym odprzysięgać w gościnie czeskiej 
to, co ślubowali wc własnej ziemi. Perspektywa 
zaś utraty mandatu nie przewlekłą uchwałą sej­
mowa, lecz praw'cm automatyki, pomięszała do 
reszty koncept wyborczej haidamaczyżnie. Buń­
czuczny mądrala ruski zrozumiał, że nim umocni 
nad Wełtawą ojczysta szatrę i doczeka przybycia 
politycznych komiltonów, gotów notradać poselska 
mitrę polska, zmuszony zamienić ja na czerwone 
piórko zwyczajnego rebelianta. Taki zaś gotów 
nie znaleźć posłuchu, a co ważniejsze kredytu.

Praska konstytuanta ruska spaliła w ten sposób 
na panewce, dzięki jasnowLdztwn i żelaznej woli 
sejmowej prawicy. Lud ruski, odbudowujący pod 
polskiem skrzydłem skoszone woiną życie gospo­
darcze i kulturalne, wysłałby chętnie do Warsza­
wy apostołów zgody: Nowocz. starszyzna koza­
cka itiie jednak gniew i stara sie Przenieść uczucie 
nienawiści i zawodu na masy. W toku sa nowe 
taktyczne rozważania wyborcze. Pokutujący duch 
Gon ty szuka nowych form w demoniczn. kształ­
tach bolszewlzmu. Kozackie koło małopolskie co­
raz bliższcnt jest zgody, by głosy bałamuconych 
mas wyborczych rzucić na szale polskiej partyi ko 
muuistyczncj. Historya jasyru własnego iudu 
idzie w nfcĘmnięć. Lżei w bolszewickich łykach 
aniżeli pou bułatem polskim.

—— oOo -
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Aeroplanem do wnętrza wulkanu.
Niebywała odwaga francuskiego lotnika.

Znany jeszcze przed wojną, awiator francuski, 
Chanitoloup, dokonał niedawno nieznanego w 
dziejach lotnictwa czynu. Pokonując nadizwy- 
czajne trudności i wykazując nieustraszoną od­
wagą, odbył on lot na szczyt wnikano Brono 
na Jawie 1 wylądował na brzegu krateru, na 
wysokości 2.125 metrów.

Ghanteloup wyjechał do Indyi holenderskich 
w potOTulkiwaniu nowych wrażeń i zabrał ze sobą 
stpecyailny aparat do wzlotów eksperymental­
nych. Bohaterski lotnik postanowił spojrzeć 
nienstraszonym wzrokiem w otchłań płonącego 
krateru wulkanu Bromo, najwyższego saczytu 
w jawajskiem paśmie wulkan icznem, wznoszą­
cego się 2.200 metrów ponad powierzchnię mo­
rza. Lotnik zdecydował się również wylądować 
tu* obok krateru, nie zrażając się tysiącznymi 
trudnościami, jakie nastręczały nieregalaimości 
terenów, brak równej płaszczyzny dla splamo-

{ wamia i dym, zasłaniający widnokrąg czarną, 
, niaprzenikniewrą smugą.
I Według ostatnich wiadomości, odwaga i bra­
wura nieustraszoniego lotnika pomogły mu do- 
konać z powodzeniem niebywałego czynu. Chan- 
teloup wyileoiał z miejscowości oddalonej o 90 
kilometrów od wulkanu, przebył tę przestrzeń 
i niebawem ponad kłębami odurzającego dlyuwu 
wulkanu zakołował tryumfalnie samolot bołia- 

5 tenstkiego zwycięscy tysiąca przeszkód i tysiące 
i rtiobeszpieczeńsitiw. Aeroplan pod nieustraszoną.

ręką kierowcy zniżył się następnie i spadajac, 
i jak kamień, przebił duszącą oponą dymu, p®- 
czem zwalniając tempo, lekko osiadł nad brxe- 
giem płonącego krateru. Tu oczekiwała śmia- 

| lego lotnika komńsya, która urzedownic stwier- 
| d<zdła dokonanie nieprawdopodobnej eskapady 
I powietrznej.

Dyktatorzy „czerwonej" Rosji 
w walce o władza po Leninie.

Ponieważ Lenin, odzyskawszy trochę ^mowę, 
nie może jednak nawet chodzić i wszelkie na- 
tętende umysłowe jest dila niego niebezpieczne, 
władzę po nim otbjęło sławne trio — Ryków, 
9taRa 1 Kamlenlew. Stalin (Suchaszwili) urzą­
dzał wywłaszczam i a i był wydalony z partyi za 
oeeustwa, ale na rozkaz Lenina przyjęto go do 
niej z powrotem. Jest om obecnie za dyktaturą 
Jednostki.

Przez dwa tygodnie Stalin, —■ jak donoszą ze 
Satokhol/mu, — szachował swoich dwóch towa­
rzyszów, którzy nawet zamierzali udać srfę do 
Dzierżyńskiego, żeby zaaresztował Stalina. 0- 
becnic tryumwirat został dopełniony przez Tro­
ckiego, Zinowjewa, Bucharina i samego Dzier- 
iyńckiego. Ta kombinacya będzie trwała do 
prayezłego kongresu koirnumistycanogo, który 
ma odbyć się josacz© w sierpniu.

Intrygi podziemne trw®ję w dalszym ciągu. 
Radek, nie dopuszczony do rządów, intryguje 
natjwięwej. Działa z poza kulis Łnnaozarski i 
cała opozyteya robotnicza ze Szlapnikowem na 
czele. Rząd obecny nie zgadza się ze sobą na 
punkcie poflitytki zagranicznej i procesu eocya- 
Rstów-mowolucyonistów. Stalin, Dzierżyński, Bu. 
Chaztn żądają kary fen Je rei. Ryków i Kamientew 
żądają zmniejszeinia kary, zaś Zinowieiw i Troclki 
są za anm-eśtiyą, po której usunięrtoby winnych 
aa pomocą ^picseiczięśliwego wypadku".

Nakonicc grupa Bucharina zwalcza, gwałto­
wnie najmniejsze odrestaurowanie własności 
[prywatnej, nawet w formach, o jakich mówił 
Litwinow na konfcnencyi w Hadzie.

Ile pieniędzy pobierają 
władcy europejscy.

Angielska para królewska otrzymuje od raą- 
diu rocznie 470 tysięcy funtów sziertingów. 0- 
prócz tego wysokie kwoty otrzymują <toeci kró­
lewskie. “Królewicz ukończywszy 21 lat- dostaje 
10 tys. f. st. rocznie, a każda pełnoletnia córka 
6.000. Belgijski król otrzymuje 3,300.000 fran­
ków; krolowa Holandyi 600.000 guldenów holen- 
dcnskich; duński król 1 milion koron duńsuoich; 
japoń siki — 4,50(1.000 jon; grecki — milion 
drahm; włoski 15,550.000 lirów; norwegskl —
100.000 korom; niimuński — 250.000 led; hiszpań­
ski — 7 milionów pesetów; a szwedzki —
1.345.000 koron szwedakioh.

Wójt defraudantem.
W uirzędziie gminy Jceloma, pow. warszaw­

skiego starostwo warszawskie ujawnało LLazne 
nadużycia, na skuttók caogo przeprowadzono do­
chodzenie, które wykazało, że wójt gminy Jćoel 
Słowik zdofraudowal około M6.000 mb

Ptrzes4an.u sprawę do prokuratora i oto w 
dniu omegdajszym wójt Józef Słowik toowtat o- 
reaztowany i przesłany do sądu śtackozegó w 
Wairazajwie.

Kto właściwie jest dziś dziadem?
DWA. WESELA. — CHARAKTERYSTYCZ­

NY DOKUMENT CHWILI.
Jedno z pism warszawskich pisze co na­

stępuje;
„Naczelnik wydziału w mimsteryum, u-

kończo-ny prawnik, zaślubił studentkę uni- 
! wersytetu. W  jednopokojowem mieszkaniu 

na ulicy Wspólnej odbyła się uczta weselna. 
Kilku kolegów i koleżanek młodej pary — 

i wszyscy przybyli z kościoła pieszo — przy 
herbatce z ciastkami spędziło kilka godzin 
czasu.

Wieczorom tegoż dnia widziałem inno go­
dy weselne;

Trzynaście karet wyraźnie trzynaście, za­
jechało przed domy na ulicy Nowy Świat 22, 
Dwie siostry krawcowej, Zuzanny Fedoro- 
wiczowej, Antonina i Feliksa Gąsiorowskie. 
poślubiły, pierwsza subjekta Boronkiewioza, 
druga Bronisława Cichego, syna szewca. To­
warzystwo weselne udało się następnie do 
„Warszawianki", gdzie bawiono się od podz. 
8 wieczór do f  ranc. Sąsiedzi utrzymują, iż 
wesele kosztowało kilka milionów marek*4.

Bez komentarzy!

N o w e  siostry syam skie*
(1.) Po śmierci sióstr Błażek cieszą się obecnie 

w Ameryce duźem powolżeniem nowe siostry 
syomeSdc a to dwie 16-letnńe dziewczynki z San 
Antonio w Te^as, Violet i DaisyHilton, które są 
ze sobą w ten sam sposólb zrośnięte, jak były 
Róża i Jótzefa Błażek. Poza tern są one zupełnie 
zdrowe i normalne.

Pucobut„księciem indyjskim1*
(i) Pod nazwaskien' Freda Tawe, raekomy czar 

I noksdęiinak, jasnowidzący, artysta kinowy i .,ksią 
| żę indyjski" sprzeniewierzył w Halle dwom ko­

bietom, kółtrym przyrzekał małżeństwo, setki 
tysięcy nwurdk i cenne kosztowności. Oszust, 
przywdziewający na saabie bumus indyjski obie­
cywał jodn-ej s ofiar swogo oszustwa, że pojąw- 
azy ją za żonę wywiezie ją do Indyi do swego 
wspaniałego pałacu. Łatwowierna kobieta ofia­
rowała nau a conto owych miraży ćwierć milio­
na pożyczki.

Pewnego dnia kftąćę indyi zniknął wraz ze 
«wą „aakretacką**. Policy a przychwyciła oazu- 
kalńcaą parę w Essen; aresztowany rzekomy 
kfidążę rozdarł z wściekłości w ąpeili więziennej 
swą. egzotyczną szatę. Jak się okazało, jest on 
w naeezywiBrtości pucotoutom i  dworca kolejo­
wego w Lipsku.

DUMAS (ojciec).
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— Chodź, przyjacielu! — rzeki pan Ledru. — 
JeśH istotnie popełniłeś tę straszną zbrodnię, 
o którą się obwiniasz, to będzie to początkiem po­
kuty. Zresztą opór nie zda się na nic, — dodał pół­
głosem, — jeśli nie pójdziesz dobrowolnie, to cię 
zaprowadzą siłą!

— A więc dobrze, pójdę! — Jęknął Jacąuemin, — 
lecz niech mi pan coś przyrzeknie, panie Ledru!

— Co takiego?
— Że mię pan nie odstąpi przez cały czas po­

byto w piwnicy!
— Dobrze!
— Czy mogę pana trzymać za rękę?
_  Tak!
Jacąuemin wydobył z kieszeni chustkę i otarł 

czoło, zroszone potem.
Pochód ruszył w stronę ulicy Sierżantów.
Naprzód szfi komisarz policyi i doktór, za nimi 

Jacąuemin wśród dwóch żaudarmów. Następnie 
pan Ledru w towarzystwie dwóch ludzi, którzy 
wraz z nim ukazali się w bramie jego domu. 
Wreszcie jak rzeka wzburzona płynęła hałaśliwa 
fala ludu, wśród której i ja się znajdowałem.

Po upływie może minuty znaleźliśmy się na ul. 
Sierżantów. Była to mała uliczka na lewo od uli­
cy Głównej, zakończona wielką, drewnianą, cał­
kiem zbutwiałą bramą, otwierającą się równocze- 
śni na oba skrzydła. W jednem z tych skrzydeł 
znajdowała się mała furtka, wisząca na jednej 
tylko zawiasie.

Na pierwszy rzut oka wszystko wydawało się 
spokojne w tym domu. Krzak róży kwitnął koło 
bramy, obok zaś na kamiennej ławce siedział du­
ży rudy kot, grzejąc się wygodnie w promieniach 
słońca.

Ujrzawszy tłum ludzi i usłyszawszy hałas, spło­
szony uciekł i zniknął w okienku piwnicy.

Stanąwszy przed wspomnianą bramą, Jacquemin 
zatrzymał się.

Żandarmi chcieli go gwałtem wepchnąć do 
środka.

— Panie Ledru* — zawołał wówczas — przy­
rzekłeś pan nie opuszczać mnie!

— No więc, jestem tu! — odparł mer.
— Pańskie ramię! pańskie ramię!
Zachwiał się, jakby miał upaść.
Pan Ledru zbliżył się doń, skinął na żandar­

mów, by go puścili i podał mu ramię, mówiąc:
— Ręczę za niego!
Pan Ledru nie był widocznie w tej chwili urzę­

dnikiem, ścigającym zbrodnię, lecz filozofem, ba­
dającym rzeczy nieznane. Tylko, że jego gwiazdą 
przewodnia w tern badaniu był morderca.

Komisarz policyi i doktor weszli najpierw do 
środka, za nimi pan Ledru i Jacąuemin, dalej 
dwaj żandarmi, wreszcie kilku uprzywilejowa­
nych, między nimi i ja; wzgląd ten zawdzięcza­
łem panom żandarmom, którzy mię jut znali, 
spotkawszy mię na równinie i obejrzawszy mą 
broń.

Bramę zamknięto przed resztą tłumu, który 
szemrając pozostał na ulicy.

Szliśmy dalej ku drzwiom małego domku.
Nic nie zdradzało strasznego czynu który tu 

popełniono. Wszystko stało na swojem miejscu; 
łóżko, okryte zieloną kapą w alkowie, u wezgło­
wia krucyfiks z czarnego drzewa, z zatkniętą ga­
łązką bukszpanu, pozostałą od Wiclkiejnocy. Przy

kominku znajdował się posążek woskowy dzie­
ciątka Jezus, leżący na kwiatach między dwoma 
świecznikami w stylu Ludwika XVI, niegdyś po- 
srebrzanemi; na ścianie wisiały cztery malowane 
miedzioryty w ramach z czarnego drzewa, przed­
stawiające cztery części świata.

Na stole dostrzegłem nakrycie na jeduą osooę, 
na ognisku garnek z czemś gotującem się, obok 
zaś zegara dzieżę.

— No i cóż? —• rzeki doktór zwykłym żarto­
bliwym tonem. — Jak dotychczas nie widzę nic.

— Wejdź pan we drzwi na prawo, — rzekł 
Jacąuemin stłumionym głosem.

Idąc za wskazaniem więźnia znaleźliśmy się | 
w pewnego rodzaju przedsionku, w kącie którego 
była klapa; przez otwór w niej dochodził z dołu 
blask światła.

— Tam, tam! — wyszeptał Jacąuemin, czepiając 
się ramienia pana Ledru, a drugą ręką wska 
żując wejście do piwnicy.

— Aha, aha, — szepnął doktór do komisarza1 
z tym przejmującym uśmiechem ludzi, których nk 
nie wzmsza, bo w nic nie wierzą, — zdaje się, 
pani Jacąuemir poazła za przepisem mistrza Ada 
ma.

I zanucił:
„Gdy umrę, zakopcie mnie 
„W  piwnicy, gdzie...------

— Cicho! — przerwał mu Jacąuemin, któregó 
twarz była trupio blada, włosy zjeżone, czoło 
okryte potem. — Nie śpiewaj pan tutaj!

Doktór pod wrażeniem tego głosu zamilkł.
Schodząc następnie po pierwszych stopniact 

schodów, zapytał nagle:
— Co to jest?
I schyliwszy się podniósł miecz o szeroldeh' 

ostrzu.
Był to ów miecz, który Jacąuemin, wedle wł**
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Grafolog Schermann uratował miliony.
Nowy sukces Krakowianina. — Udaremnione oszustwo stumilionowe — 
Próba pisma. — Louis zamiast Ludwik. — Winny przyznał się i wydał

wspólnika.

Pomnik pierwszej ofiary
%

wojny.

Znany w Wiedniu grafolog Rafał Schermann, 
z pochodzenia Krakowianin, złożył znów przed 
kilku dniami niezwykły dowód swych wprost cu 
downych zdolności:

Jeden z banków wiedeńskich otrzymał pismo 
niejakiego Hermana Zagga z proś-hą. o przeka­
zanie kwoty 100 milionów koron na eon to An- 
globa.niku wiedeńskiego. Skionsitiatowano. że su­
ma ta figuruje istotnie w księgach, dopiero pó­
źniej przekonano się, że zachodzi tu wypadek 
fałszerstwa, że ktoś wpisał dodatkowo do głów­
nej kjsięgi kastowej potzycyę 100 milionów koron.

Podejrzenia, skierowane przeciw prowadzącej 
księgii kasowe buchali orce, oka.zaly stię zupełnie 
nieuzasadnione. Golem, wykrycia sprawcy fał­
szerstwa, wezwano Scbormanna I okazano m «
odnośne miejace w księdze, pisane ręką fałsze- złotnikiem ’

świadczył, żc jeden z nich, Ludwik B., mnsisl 
sfalszo^aC ową pozycyę w księdze kasowej.
Wezwano owego urzędnika, a Schermann kazał 
mu napisać paro słów. Wezwany napisał: „Nic 
mam nic wspólnego z oszustwem -tunńltono­
wani. Louis". Skreśliwszy te słowa, przomazai 
prędko podpis i napisał zamiast Louis — Lu­
dwik..

Teraz Schermann ośviad.c«ył mu wprost, śe 
jest fałszerzem i ic ma wspólnika zegarmistrza, 
złotnika, że obaj zamierzali uciec do Paryża, a 
on sam miał zmienić tam swe imię Ludwik — 
na francuskie: Louis.

Przerażony defraudant zbladł jak ściaipi 
wyznał całą prawdę, wydał wspólnika, który 
jak się ckazało. waty 103 kilo i jest z zawodu

uza oraz piatno na złocenie wypłaty. Zbadawszy 
to pismo, grafolog ortwkł, ®e Jest ono dziełem 
sęki ea4°wioka wysokiego wzrostu, otyłego, z za­
wodu ztotnłka lub zegarmistrzu. — Gdy
Schermanowi przedłożono następnie próby pi­
sma wtszysćikich urzędników bankowych., o-

Tak mfęc cudowny talent grafoflcgicnmy 
Sche-mianna odniósł nowy, świetny tryumf.
Na prośbo grafologa bank poprzestał na wyda­
leniu winnego urzędnika, nie tobiąc d ,n:c?ie- 
nia do pr-.»k\u‘atorvi.

Sara Bernhard —  syonistką.
Na ataax>ać a dyabeł staje się ujotiiwym  — 

powiada przysłowie francuskie. Na starość 
Izaaora Ehincaa zapisała się w  szeregi boł-
s^ewickie, ale — choć w Moskwie pozyskała 
na starość młodego męża — obecnie otrząsa 
pył bolszewicki z bosych nóg swoich, przy­
znając. że rozczarowała się, poznawszy zbll- 
ska skutki praktyczne bolszcwizmn.

A  oto druga córa sensacji, ,,nieśmiertelna" 
Sara Bernhard, przypomina sobie nagle, 
gdy ósmy krzyżyk zaciążył na jej barkach, 
że jest właściwie z pochodzenia żydówką i 
żc — jak się wyraziła w  wywiadzie z przed­
stawicielką ,,New York Heralda" — za. dużo 
dała narodowi francuskiemu, a zamalo ży­
dowskiemu- Do przeświadczenia tego, po k il­
kudziesięciu latach pracy scenicznej, miała 
doprowadzić ją broszura żydowska o żąda­
niu przez żydów całego świata siedziby na­
rodowej w Palestynie. Broszura ta miała 
stać się dla sędziwej artystki objawieniem 
i uświadomić jej grzech, który popełniała 
dotychczas, mianowicie, zapominanie o ży- 
dowskiem swem pochodzeniu.

Zdaje się jednak, że w gruncie rzeczy i  tu 
mię główną odgrywa pożądanie reklamy i 
sensacył. Boć Sara Bernhard wybiera się 
znów po dolary do Ameryki, któżby jedniak

pożądał tam w idoku na scenie, w roli, na- 
przykład ,,Orlątka", ośmdziesięcioletniej ko­
biety z amputowaną nogą, gdyby nie sensa­
cyjna wiadomość o nawróceniu się Jef na 
starość na wiarę ojców? Tłumny udział ży- 
dostwa Stanów Zjednoczonych w jej przed­
stawieniach jest zapewniony.

Zona na raty.
j Duński literat Olaf Linek, który przepędził ca/y 

rok w kraju Zulusów opowiada, że wielożcństwo 
u afrykańskich dzikusów zanika coraz hardziej. 
Powody tego tkwią bynajmniej nic \y jakichś prze­
mianach etycznych, ale w drożyźnic. Dobra, zdro­
wa żona kosztuje 8 wołów, a jeśli maż nie może 
uiścić zapiały odraza — to rozkłada ja na raty.

( Maź daje przy zaślubinach jednego wolu, a po- 
f tein tygodniowo spłaca resztę, 
j Jeśli raty nie są uiszczane punktualnie ojciec za­

biera córkę z powrotem do domu.

K *9  f l t  C  odnowie orzedpłaŁę f
v  ^  C f 3  na sierpień •

(1.) W miejscowości .loucheroy, nieopodal gra­
nicy francusko-niemicckiej, odsłonięty został w 
tych dniach pomnik na cześć pierwszej ofiary 
wielkiej światowej wojny, kaprala francuskiego 
Peugeot.

Dnia 2 sierpnia 1914 r. na jakieś trzydzieści go­
dzin przed wypowiedzeniem przez Niemcy woj­
ny Francji. kiedy ta ostatnia dla uniknięcia kon­
fliktu cofnęła swe oddziały graniczne na 10 km. 
w głąb swych granic, Niemcy cesarsko-królew­
skie przelały pierwszą krew francuską. Poru­
cznik niemiecki Mayer wtargnąwszy na teryto- 
ryum republiki francuskiej na czele patroli 
strzelców zastrzelił z rewolweru kaprala fran­
cuskiego Peugeot.

Przedstawiony na powyższej rycinie symboli­
czny pomnik, wzniesiony ku uczczeniu pamięci 
tego żołnierza francuskiego, który rozpoczął 
krwawą serye 1,500.000 poległych synów Fran­
cji, wykuty jest z kamienia w forjnie słupa; pod 
medalionem, na którym widnieje' podobizna ka­
prala Peugeot, płaskorzeźba marmurowa symbo­
lizuje pogwałcenie prawa ludzkości dekonane 
przez Niemcy w Joucherey: Symboliczna postać 
Prawa i Sprawiedliwości pada ofiara zdradzie­
ckiego napadu Germanii, w kasku na głowię, 
która wbija jej sztylet w plecy.

Odsłonięcie pomnika dokonał premier francuski 
Poincare przy udziale tłumów puolicznoścl._____

snych słów. 29 lipca 1820 wziął z muzeum arty- 
leryi. Ostrze miecza pokryte było krwią.

Komisarz policyi wziął go z ręki doktora i zwró­
cił się do więźnia:

— Znacie ten miecz?
— Tak! — odparł Jaequemin. — Idźcie dalej, 

idźcie kończmy!
Było to pierwsze „corpus delicfi" tego mordu.
Zeszliśmy do piwnicy w tym samym, powyżej 

Wspomnianym porządku. Stanąwszy na siódmym 
*topniu ujrzałem wnętrze piwnicy i straszny wi­
dok, który spróbuję opisać.

Pierwszy przedmiot, na którym zatrzymało się 
hioje spojrzenie, był to trup bez głowy, leżący 
°bok beczki, przez której wpół otwarły kran wy­
ciekał strumień wina. tworząc kałużę, wsiąkającą
*Wolna w ziemię.

Zwłoki były nieco skrzywione, jak gdyby wtył 
Przegięty korpus chciał wykonać jakieś porusze­
nie, którego nogi już nic mogły uskutecznić. Suk­
nia była z jednej strony zagięta aż po kolana.

M/idocznie ofiara padła w chwili, gdy klęcząc 
Przed beczką zamierzała napełnić winem butelkę, 
która teraz leżała nieopodal.

Cały korpus pływał wc krwi.
Na worku pełnym gipsu, opartym o ścianę, wi- 

lub raczc.i odgadnąć można było, niby biust 
,na postumencie, głowę o włosach krwią przesią­
kniętych. Strumień krwi spływał wzdłuż worka.

Doktór i komisarz policyi okrążywszy zwłoki 
stanęli znów przed schodami.

przyjaciele rena Lcdrii i kilku ciekawych postą-
'li aż na środek piwnicy.

, Na (tetainim stopniu schodów stai Jaco.uemin, 
Ktńi-i>rr,J nj(. „ , ^ „ 3  hy}o błonic (j0 pójścia da-
'-J ani ;.a krok.

Jacqueminem stali dwaj żandarmi.
nimi wreszcie pięć lub sześć osób pomiędzy

niemi i ja, tworząc razem jedną grupę na scho­
dach.

Ta całą tragiczną scenę oświecał słaby płomyk 
świecy stojącej na owej beczce, z której ciekło 
wino i koło której leżał trup pani Jacąuenńn.

— Stół i stołek! — zawołał komisarz policyi, 
— spiszemy protokół!

III. Protokół.
Przyniesiono komisarzowi żądane dwa sprzęty: 

ustawił sobie stół, usiadł, zażądał świecy, którą 
mu doktór podał, przekroczywszy zwłoki, — wy- 

I jął z kieszeni kałamarz i papier i zabrał się do spi­
sywania protokółu.

Podczas gdy pisał nagłówek, doktor z zacie­
kawieniem wyciągnął rękę ku głowie, leżącej na 
worku z gipsem, lecz komisarz wstrzymał go, 
mówiąc:

— Przedewszystkiem nie przeszkadzaj. pan 
w normalnym biegu postępowania!

— To prawda! — przyzna! doktór, powraca­
jąc na swe miejsce.

Kilka minut trwało milczenie, przerywane tyłko 
skrobaniem pióra komisarza po szorstkim papie­
rze urzędowym, przyczcni arkusz ze zwykłą pi­
szącemu szybkością zapełniał się pismem.

— Którzy z panów zechcą posłużyć za świad 
ków?

j Pan Ledru wskazał dwóch swoich p rzy ja c ió ł ,  
j stojących tuż koło komisarza:

— Naprzód — ci dwaj panowie!
—  Dobrze.
Zwróciwszy się ku mnie, dodał:
— Mój panie! czy nie sprawi panu przykrości 

| podpisanie swego nazwiska pod protokółem?
— Wcale nie, mój panie! — odparłem.
— Bądź pan więc łaskaw podejść bliżej. 
Uczułem bądżcobądź odrazę przed zbliżeniem

się do zwłok; jednakże pewne szczegóły wydały 
mi się mniej odrażające, gdyż pogrążone były 
w półcieniu, rzucającym na ich ohydę zasłonę 
poezyi.

— Czy to konieczne? — zapytałem.
— Co takiego?
— Że muszę zejść?
— No nic, pozostań pan na miejscu, jeśli wola.
Skinąłem głową na znak, iż pragnę pozostać

tam, gdzie stałem.
Komisarz policyi zwrócił się do stojącego naj­

bliżej przyjaciela pana Ledru i zapytał z szybko­
ścią człowieka, przywykłego stawiać tego rodza­
ju pytania;

— Pańskie nazwisko, imię wiek. zatrudnienie, 
stan, mieszkanie0

— Jan Ludwik Alliettc, — odparł zagadnięty — 
anagram. Etteilla, literat, zamieszkały przy ulicy 
Starej Komedy! Nr. 20

— Zapomniał pan podać swój wiek, — wtrącił 
komisarz.

— Czy mam podać swój wiek rzeczywisty, czy 
też ten, który mi przypisują?

— Do kroćset! A leż  wiek pański, wszak nikt 
niema podwójnego wieku.

—Owszem, owszem, panie komisarzu, były 
osoby tego rodzaju, np. Cagliostro, hrabia Saint- 
Gerin un, Żyd wieczny tułacz...

— Czy chcesz pan prze/to powiedzieć, żc je­
steś Cagliostrem. hrabią Saint-Germain łub Żydem 
wiecznym tułaczem? — zapytał komisarz, mar­
szcząc brwi jakby chciano sobie z niego zażarto­
wać.

_  Nie, lecz...
— 65 lat, — wtrąci! pan Ledru. pisz pa.u 65 lat, 

pan Cousin!
— No więc! — odparł komisarz.
I napisał lat 65. (C. d. n.).
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ChwTa blełata.
Kraków, anta o sierpniu 1922,

—  o——

Pasek cukrowy kupców krakowskich
Władze pov. inny energicznie wystąpić przeciw 

paskarzom.
(—) Zaczęły się już if nas spekulacye cukrowe. 

W sklepach, w których jeszcze przed tygodniem 
było poddoslatkiem cukru. obecnie niema wcale.

Dctajliści twierdzili żc liurtownicy odmawiają 
sprzedaży cukru, gromadząc go w znacznych 
ilościach na pasek. Jest to ich zwykły system 
paskarski, wypróbowany w tyłu latach wojen­
nych, aby ogołocić mieszkańców z cukru, a po­
tem wyciągnąć z nich najwyższe lichwiarskie ce­
ny.

Władze nasze powinny raz wreszcie wpłynąć 
energicznie na to, aby cukier przygotowany na 
pasek wydobyć z ukrycia.

Czas najwyższy ukrócić samowole hyen pa­
skarskich!

NA LICZNE ZAPYTANIA w sprawie bezpłatne­
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono­
simy: 1) Ubezpieczyć bezpłatnie może się każdy 
prenumerator, który wpłacił prenumeratę przynaj­
mniej 1-miesięczną w naszej Administracyi, lub 
przesłał prenumeratę przekazem albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 140.011; 2) Prenumeratę roz­
poczynać można od każdego dnia w miesiącu. 
Warunkiem ubezpieczenia jest nadesłanie nam wy­
pełnionego i podpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zamieszczamy w „Gońcu"; 4) O przy­
jęciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od siebie Bank „Vesta"; 5) Najtaniej wy­
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Po­
cztowej Kasy Oszczędn. Czyste czeki nabywać 
można po 3 mk. w każdym Urzędzie pocztowym.

STAN POGODY. Prognoza na sobotę: Prze­
ważnie pogodnie i ciepło.

NADUŻYCIA ZAKŁADÓW MIEJSKICH. Dn. 
20 z. ra. uchwaliła komisya gazowo-elektryczna 
Rady miejskiej podniesienie cen gazu i prądu 
elektrycznego o przeszło 60 proc. Nie na tem je­
dnak polega wyzysk przedsiębiorców miejskich. 
Bowiem wolno producentowi — w granicach 
ustawy — naznaczyć swobodnie ceny, a konsu­
mentowi według woli regulować konsumpcyę, je­
dnak naznaczanie cen wstecz, za ilości już zuży­
te, jest karygodnetn nadużyciem. Podobnie, we­
dług ogłoszenia Gazowni miejskiej, komisya ga- 
zsowo-elektryczna miała dnia 20 lipca uchwalić 
podwyżkę z ważnością od 1 lipca. Pytamy, czy 
istotnie tak nielogicznie brzmiała uchwała Komi- 
syi, czy też zachodzi „pomyłka" dyrekcyi. Ale 
na tem nie koniec: gdyby dyrekeya gazowni
stosowała się do takiej uchwały.- tymczasem, 
jak wskazują fakta. Ściąga ona samowolnie pod­
wyższona należytość już ża czas od 7 czerwca! 
Musimy stanąć w obronie ogółu mieszkańców 
miasta, żądamy zrewidowania dotyczącej u- 
chwały Rady miejskiej, zwrotu nadwyżki ścią­
gniętych przez gazownię bezprawnie kwot i ocze- 
kuiemy wyjaśnień ze strony Magistratu.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Wczoraj nad 
ranem wezwano straż pożarną na Łobzów, gdzie 
koło szkoły kadeckicj wpadło do Młynówki auto 
prywatne. Straż auto wyciągnęła. Na pasażerów 
kąpiel podziałała otrzeźwiająco, zresztą nic im 
się nie stało.

WYŁOWIONO TOPIELCA w dniu 3 b. m. na
prawym brzegu W i s ł y  obok portu „Żeglugi Pol­
skiej" w Płaszowie. Są to zwłoki mężczyzny, li­
czącego około 38 lat, silnej budowy ciała, wzro­
stu wysokiego, ubranego w szare ubranie. We­
dług orzeczenia fizyka miejskiego zwłoki były 
w wodzie dwa miesiące. Przy topielcu nic zna­
leziono żadnych ma pic rów osobistych.

W POĆTAGU WARSZAWA—KRAKÓW are­
sztowano dwóch znanych kieszonkowców Józefa 
Jasiewicza, kat 18. rodem ze Lwowa i Bronisława 
Soldau‘a, łat 20, rodem z Krakowa, którzy szu­
kali „roboty".

OKRADŁA M4RYA STRUSIK, służąca, lat 18, 
swoi-j chlebodawczynię Felę Rittermanową. za­
mieszkała przy ul. Brzozowei 18, wyrządzając 
jej szkodę na kilkadziesiąt tysięcy mk.

Z TEATRÓW.

Z SALI SADOWEJ.

Epilog sprawy „fabrykantek aniołków" w Warszawie.
SKAZANE ZOSTAŁY NA KILKULETNI FOBYT W  DOMU POPRAWY.

Głośna sprawa Laskowskiej i towarzyszek 
..fabrykantek aniołków" w Warszawie, któ­
rej przebieg w pierwszej instancyi podawa­
liśmy w swoim czasie, znalazła się obecnie 
w apelacyi

Nie powtarzając tu s-zczegółów ohydnego 
rzemiosła Laskowskiej i jej towarzyszek, — 
szczegółów, znanych zresztą z przewodu są­
dowego w I instancyi, zaznaczyć należy, że 
Sąd apelacyjny, zmieniając kwalifikacyę 
czynu, jako zabójstwa, na ..pozostawienie

dziaci bez opieki w chwilach groźnego nie­
bezpieczeństwa", skazał 75-letnią Maryannę 
Laskowską na zamknięcie w demu poprawy 
na lal C, Maryannę Tonderską (lat 48) na lat 
3> Aiaryę Zybertową (lat 49) i Władysławę 
Leśnikowską (lat 44) po 2 lata takiegoż zam­
knięcia w  domu poprawy, 

j Wyrok ten znacznie złagodził kary, wymię 
rzone przez sąd okręgowy. Laskowska lx>- 

. wiem była skazaną na dożywotnio ciężkie 
I więzienie, inne po lat 10.

Kapitan, zabójca swego szwagra —  uniewinniony.
Kilka miesięcy temu sąd wojskowy w W ar j 

szawie rozpoznawał głośną siprawę kap. Ju­
reckiego, oskarżonego o zabójstwo szwagra, 
por. Głogowskiego. Sąd wojskowy uznał, że 
kap. Jurecki dztiałał (pod wpływem wramsze- 
nia) w obronie koniecznej i  uniewinnił oskar 
żonego. Wyrok ten wywołał polemike w pra­
sie, p. Lieberman zamieścił alarmujący ar­
tykuł w „Robotniku" itd.

Prokurator założył protest, wskutek któ- , 
rego sprawa ta ponownie znalazła się na wo 1

kandzie sądowej w Grodnie. Dnia 31 lipca 
sąd wojskowy białostocki po całodziennej 
rozprawie wydai wyrok uniewinniający kap. 
Jureokicgo.

Z ogłoszonych motywów wynika, że sąd 
doszedł do prz-elzonar.ia, że oskarżony kap. 
Jurecki w chwali popełnienia czynu działał 
pod wpływem claleKO ioącego wzr aszenia 
psychicznego, które w danym momencie spo 
wodować mogło rozstrój f nieświadomość 
czynu.

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w sobotę opera Moniuszki ..Halka", w któ­
rej partyę tytułowa odśpiewa p, J. Zacharska, 
artystka opery lwowskiej, zaś partyę Jontka od­
tworzy p. S. Drabik, artysta opery poznańskiej. 
Jutro w niedziele opera Pucciniego „Madain 
Buttcrfly" zp . Jcfimcową w roli tytułowei.

TEATR OPER A-OPERETKA PRZY UL. RAJ­
SKIEJ. Dziś wieczór operetkowy i operetka w

trzech odsłonach „Miłość" Jastrzębca-Zalewskie- 
go i szlagier warszawski „Wesoły karawaniarz" 
Stefana Kiedrzyńskiego.

TEATR ARTYST.-LITERACK1 W BAGATELI. 
Występy warszawskich artystów „Stańczyka" i 
„Nietoperza", występ p. Lody Rogińskiej, pnma- 
donny teatrów warszawskich, oraz humorysty 
p. Wacława Kalicińskiego w doborowym progra­
mie powtórzony będzie jeszcze tylko dziś i jutro. 
W poniedziałek premiera z zupełnie nowym pro­
gramem, w którem wezmą udział nowo pozyska­
ne siły.

SOLSKA I WYSOCKA WE LWOWIE. Dyrek­
cyi lwowskiego teatru udało się pozyskać dwie 
znakomite artystki pp. Solską i Wysocką, któro 
wystąpią na scenie w „Stou" Strinberga i w 
„Rokansie" Scheldena.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Halka".
Niedziela wieczór: „Rigoletto".

TEATR MK3JSK1 OPERA I OPERETKA. 
Sobota: „Miłość".
Niedziela: JVUIość“.

TEATR „BAGATELA":
Sobota: Program artystyczno-literacki.

Z  P O LS K I,

KONFERENCYA HUTNICTWA POLSKIEGO. 
Wczoraj rozpoczęła się w min. handlu i przemy­
słu konferencya przedstawicieli hutnictwa ze 
wszystkich części Polski. Konferencya ma na ce­
lu uzgodnienie warunków produkcyi dla hutni­
ctwa, które są różnorodne z jednej strony z pol­
skiej części Górnego Śląska, z drugiej w innych 
częściach Rzeczypospolitej. Dotyczy ona także 
kwestyi cen dla materyafów do przeróbki i dla 
wytworów produkcyi, zaopatrzenie fabryk w sta­
re żelaziwo (szmelc) i t. p. Podobno na konfe- 
rencyi będzie omawiana kwestya robotnicza, ta­
ryfy eksportowej i inne.

WYWÓZ ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCI ZE 
LWOWA. Już od kilku miesięcy trwa wywóz 
środków żywności, a zwłaszcza tłuszczów i nie­
rogacizny, doprowadzając drożyznę do niebywa­
łego poziomu. Sprawą ta zajęła się delegacya 
Rady miejskiej i obszernie te rzecz przedysku­
towała.

OBFRWAME SIE CHMURY I GRAD W WI­
LEŃSZCZYŹNIE. Nad ziemią wileńską przeszła 
onegdaj straszna burza połączona z oberwaniem 
chmury i gradem. W Tisznowieach woda zniosła 
wiele budynków gospodarskich, grad pokrył zie­
mię warstwą na pół metra, powybijał szyby, a 
prawie wszystkie drzewa zostały przez huragan 
wyrwane i połamane. Cały szereg wsi poniósł ol­
brzymie szkody. Ludzie opowiadają żc od 30 lat 
nie pamięiają podobnej burzy.

ROZBUDOWA GIMNAZYUM W CHRZANO­
WIE. Komisya administracyjna postanowiła u- 
cizielić pozwolenia powiatowemu Wydziałowi w 
Chrzanowie na zaciągnięcie pożyczki 20 milionów 
na rozbudowę gimnazjami w Chrzanowie.

LOT OKRĘŻNY. Aeroklub Rzplitcj polskiej or­
ganizuje przy współpracy wojskowych sfer lo- 

• tniczych w okresie Targów Wschodnich pierw­
szy lot okrężny, w którym wezmą udział piloci 
Polacy. Prawdopodobnie marszruta lotu okrę­
żnego obejmować będzie: Warszawa—Kraków— 
Lwów i Warszawa. Lot okrężny odbędzie się na 

; wspomnianej przestrzeni w ciągu jednego dnia.
TEROR SOCY ALISTY CZNY Na  WIECACH. 

W Stryju odbyt się onegdaj wiec, zwołany przez 
organizacyc narodowe. Socyaliści starali się wiec 
rozbić, ale publiczność zajęła wobec tych pla­
nów bardzo energiczne stanowisko. Rezolucye, 
postawione przez referenta, dr Borowca, zostały 
uchwalone, wobec czego płatni pałkarze socya- 
listyczni usiłowali ponownie wiec rozbić, co się 
im jednak nie udało.

Śm ie r ć  w  c z a s ie  z a b a w y , w  ubiegłą
niedziele w Zbytkowic, wsi w okolicy Włocław­
ka, chłopcy pasący bydło bawili się w wiesza­
nie. Jeden z nich 13-letni Lewandowski tak silnie 
założył sobie sznurek, zc śmierć nastąpiła na­
tychmiastowo.

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA.
STATEK POLSKI ZATONAL W GDAŃSKU.

W t. zw. wolnej strefie portu gdańskiego zatonął 
holownik polski z ładunkiem 8 ton siemienia 
lnianego. Wypadku z ludźmi nie było.

ANGLIA ZWIĘKSZA FLOTĘ POWIETRZNA.
Lloyd George oświadczył w Izbie gmin, że rząd 

. prawdopodobnie przyjmie plan opracowany 
i przez ministerstwo żeglugi a dotyczący po- 
I większenla floty powietrznej o 500 aeroplanów, 
i Wcdgcwood zapytał, czy zamiar ten pozostaje 
J  w związku z rozwojem służby powietrznej we 

Francyi. Lloyd George odpowiedział, że należy 
brać pod rozwagę wszelkie oKoliczności.

KRÓL PRASY ANG. KONAJĄCY. „Wiener 
Allg. Z tg." donosi z Berlina: Wedle relacyi z
Londynu lord Northcliff jest umierający. Osłabie­
nie serca jest coraz większe, zgonu można się 
spodziewać lada chwila.

NIEZAWISŁY TYROL. Dziennik „Oeuvre“ do­
nosi, że sprawa proklamacyi niezawisłego Tyro­
lu już dojrzała, a dotyczące pertraktacye mają 
się ku końcowi. Tyrolska opinia publiczna prze­
ciwną jest przyłączeniu Tyrolu do Niemiec i nikt 
nie wierzy w możliwość gospodarczej odbudowy 
Austryi. Z tego też powodu liczba zwolenników 
niezawisłości Tyrolu znacznie się wzmogła.

CIEKAWE ROZMAITOŚCI.
(1.) NOWA ZWYŻKA CEN WE WIEDNIU. Ar­

tykuły spożywcze podrożały we Wiedniu o 41 
procent w stosunku do czerwca. W porównaniu zc 
styczniem 1921 ceny tych artykułów są 48 razy 
wyższe, w porównaniu z opoką przedwojenną ce­
ny te sa 3320 razy wyższe.

(!.) „PONIEWAŻ DOLAR STOI 600 MK"— 
65-lctni kowal Stalrn w Berlinie przeczytawszy 
w gazetach, żc dolar stoi 600 ink. niemieckich- 
napisał list pożegnalny do swej żony i powiesił 
się na haku. Gdy żona kilka minut później w ró­
ciła do domu, zastała już męża nieżywego.
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<!.) NIEMCY YYTIł \ ?A MONETE ALUMINIO­
WA. Parlament Rzeszy liicrńcęUiej uchwalił cini- 
syę drobnej monety aluminiowej, a to 1, 3 i 5 
markówek. Pierwsza ernisya przewidziana jest 
na 11 b. m., t. j. na rocznicę ko.nstytucyi weimar­
skiej. Przy tej ok:;zvi t er s' - 3 maricówki pu­
szczone zostaną w ni-ieg z.niia.nką odnoszącą 
się do tei rocznic'-.

LISTY Z KRAJU.

Z Tarnowa*
„ Tarnów, 4 sierpnia.

POBITY ZE ZEMSTY. Oneguaj zabawić się 
cno* w Tarnowie p. Szatko, handlarz skór z zia- 
czama W tym celu tctiy zjechał do l amowa, 
gęsto skrapiając spirytusem swe łaknące gar­
dło. Towarzyszami nieodstępnymi Szatki stali się: 
Józef Kołpa i kochania tegoż Magdalena Biedak, 
którzy dbali o „dokumentne zapicie" Szatki, (idy 
już był zupełnie pijany, wciągnięto go do s*eni 
kamienicy Samuela Mandla i poczęli bez pardo­
nu bic. Na krzyk jego uciekli napastnicy, a Szatkę 
sprowadzono do komisaryatu, poczom oddano 
do opatrzema arowi Sewerynowi Kowalskiemu, 
który skonstatował rany cięte w okolicy oka. 
Pcdczas bójki miało zginąć Szatce z kieszeni ka­
mizelki 120.000 mk. Pobicie spowodowane było 
nieporozumieniem Szatki ze swą kochanką Joan­
ną Kulpa, która miała nasłać na niego ową parę, 
by się za nią zemściła.

KRADZIEŻE GARDEROBY. Z suchycn nota 
lek policyjnych można wywnioskować, że wśród 
złodziei wyrobili się „specyaliści"-zlodziejc gar­
deroby. Przed kilku dniami skradziono na szkodę 
Salomona Klemmanna ubrania męskie wartości 
J00.000 mk. Sprawca wszedł do mieszkania przez 
okno. Policya na tropie. W ubiegłym tygoamu 
zginęła z mieszkania p. Kuliga na Strusinie cała 
garderoba damska, przechowywana w jednym 
i  pokojów. Złodziej wkradł się oknem, wycina­
jąc otwór w szybie przy pomocy dyamentu, Po­
nieważ pokój był odosobniony, nie trudno było 
opryszkowi „urzędować". Szkoda wynosi oko­
ło 600.000 mk. Sprawca niewyśledzony.

CHCIAŁ ZROBIĆ SENZACYE- W nocy z 30 na 
31 uo m, wyjął opryszek Jan Nowak okno w mie­
szkania Jana Tyrki w Klikowej koło Tarnowa i 
wkradłszy się dc mieszkania przygotował do 
wzięcia całą garderobę męską i damską, ładując 
Ją wc worki. Po dokonaniu tej czynności, chciai 
Jerzcz*. wyciągnąć z pod giowy Tyrce kożuch 
Tyrka przebudził się i obalił złodzieja na ziemie. 
Indagowany przez policyę dlaczego odważył się 
kraść z pod głowy powiedział Nowak, że „chciał 
zrobić senzacyę".

WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERYI. Wielką sen­
zacyę wywołała wczoraj w- Tarnowie wieść o 
milionowej kradzieży biżuteryi. Mianowicie ja- 
aaś żydówka niewiadomego nazwiska skradła na 
szkodę Levi Klein złoty zegarek męski i damski 
z dyamentami, kolczyki złote z dyamentami, 
Pierścionek z 25 brylancikami, a ponadto gardero­
bę, łącznej wartości 2 milionów marek.

Z Nowego Sącza*
Nowy Sącz, 3 sierpnia.

ŚMIERĆ POD KOLAMI POCIĄGU. Dnia 2 
b. m. przechodziła przez tor kolejowj- 16-letnia 
Pasterka Marya Dudczak między stacj ą główna 
w Nowym Sączu a stacyą Nowy Sącz miasto w 
chwili gdy nadjeżdżał pociąg towarowy Nr. 1276 
sdażający w stronę Suchej. Towarzyszki Dud- 
czakównej przestrzegały ją przed niebezpieczeń- 
stwęm lecz bezowocnie. Dudczakówna dostała się 
pod koła parowozu i znalazła śmierć na miejscu. 
Pokawałkowane ciało zabrano do kostnicy. W y­
padek ten zdarzył się na spadzie i w łuku, wobec 
czego maszynista nie był w stanie zapobiedz 
nieszczęściu.

Z Przemyślą.
Przemyśl, w sierpniu.

ARESZTOWANIE FAŁSZFR2\ WALUT. Osta 
Jjl tydzień tutejszej policyi trafił się Jak ślepej 
Wazce’ pestka. Po przypadkowem wykryciu zło­
dziei przyrządów fizykalnych w simnazyach, 
Wzyaresztowano w ciągu tygodnia kilku fałsze- 

dolarów amerykańskich, a między nimi zna- 
®ego *  przenfrsklch kolach waluclarza Haglera 
fałszerstwo polegało ra tern, że Jeden ze wspól­
ników na prawdziwych dolarach dopisywał Je- 
®no zero zmieniając wartość dolara na 10, dzię- 
«ędu na sto. Dolary w ten sposób fabrykowane 
wszczali waluchrze wśród niooświeconych chło- 
h»W, którzy nie znając rysunku pieniędzy ame-

ajemnfrze morderstwo.
Aresztowanie żony zamordowanego i jednego z jej kochanków.

J kiŁkunastu dni czeka z niecierpliwością 
a Ena.uc' a wraz z Paryżem na wymk śledz­

twa, które się. toczy w oprawię tajemniczego 
morderstwa w miećcie Auves, dokonanego na 
osobić zwanego przemysłowca, Pawła Saeiiunan- 
na.

Jednio wieczoru wracali państwo Steinman- 
merwie automobilem, kierowanym przez pandą 
Steirumeuruu, dm domu r,dy zajechał, przed swoją 
willę Feniks-Park, pani Stemrnanr wysiadła i 
weszła do aomu, gdy tymczasem mąż jej odwo­
ził automobil do gerazn, odległego o jakieś 200
metrów.

Nag-le zbawił się jakiś nW-nany cmłowiok, 
strzelił kilika razy w kierunku SteiiumanrH.' 
Steirunarm zachwiał się. Jedna kula przeszyła 
mu hiTuch, druga przeszła przez w« tionr. We­
dle wŁasmych zeznań napadniętego, kióry jed­
nak nic roryo&nal mordercy, zdotał on jeszcze 
be® niczyjej pomocy dostać się do willi, wejść 
do pokoju, uwiadomić swoją, żonę o zaszłym

rykańskich przyjmowali je za dobrą monetę. — 
W ostatnim tygodniu przysłano kilka takich 
falsyfikatów z Liska z uwa^ą, iż źródłem ich jest 
Przemyśl. Po dokładnej rewizyi okazało się, iż 
wskazówka była prawdziwa.

WALNY ZJAZD T. S. L. Na zaoytanie Zarządu 
Głównego T. S. L„ czy przemyskie instytneye 
oświatowe podejmą się w bieżącym roku przy­
gotowania Walnego Zjazdu Deltgatów, odpowie­
działy Zarządy Kół i Związku Okręgowego 
przychylnie, przeto Walny Zjazd T. S. L. odbę­
dzie się w naszem mieście w dniach 29 i 30 
września b. r.

KONKURSY HIPPICZNE, W  dniach 12 1 13 
sierpnia b. r. będziemy mieli w P-zemyślu Kon­
kursy hippiczne, urządzone przez Komitet kon­
kursów hippicznych D. O. K. IX. W zawodach 
będą brali udział oficerowie i podoficerowie.

KANDYDATURY. Z chwilą, kiedy miejscowa 
grupa socyalistyczna wysunęła na swego firman­
ta listy wyborczej p. Daszyńskiego, aoy napra­
wiał zepsute wziecle towarzysza I itermana, po­
czynają inne partye i partyjki prezentować swych 
kandydatów. Z ramienia Piashwców zamierza 
z przemyskiego powiatu ubiegać się o mandat 
przewodniczący Rady ludowej prof. giinn. Fran- 

: ciszek Ćwikowski, brat posła. Czy zajmie miej­
sce naczelne, czy jedno z poczestnych, nie ustalo­
no, gdyż Piastowcy, chociaż chełpliwie gtoszą, 
że w przemyskim okręgu zdobędą najmniej po­
łowę mandatów, niechętnie zgadzają się już na 
trzecie miejsce. Sprawa pierwszeństwa dla p. 
Ćwikowskiego tern będzie trudniejsza, że kontr­
kandydatem do naczelnego miejsca ma być ku­
rator Owiński z Krakowa, który jako „Rymano- 
wiak‘ spodziewa się wszystkich za sobą porwać.

. Miejscowe U. P. N-iki, jest ich narazie czterech, 
kokietując żydów wysuwają chorego na ambi- 
cyę, a uczącego od roku rysunków w jednem 
z miejscowych gimnazyów p. Oś. Rnpetry je­
szcze nie zadecydowali czy sprowadzić jaką kra­
kowską wielkość, czy też obdarzyć zaufaniem 
miejscową, w osobie sekretarza partyjki p. R. — 

i Oto pierwsze zwiastuny zbliżających się wyoo- 
i rów. Chcieliby zapewne wszyscy stanąć do kon­
kursu wyborczego, ale czy staną, to jeszcze py­
tanie.

Ze Szczawnicy.
Szczawnie*, 3 sierpnia.

Lipiec dobrnę dał aię we znaki kuracyusaom. 
Przed 15 lipca rc-róocząły 4ę niebywałe chłody 
i w;atry, przeplatane daazu won. Piw® parę dni 
szalała bursa huraganowa z olbrzymią ulewą. 
Jakiej tu jeersz-e ni© pamiętają ni jeteursi górale, 

i Z tego powoda* bardzo wLkLe oeófc wyjechało se 
Szczawnicy w obawie zazębienia *W Ogólna A- 
oziba kuracyuiazów na dizień 31 ltpCa wyujaiła 
3450 osób. w tem 2 procent chrześcijan.

Wazyscy narzekają na szaloną cenę •amdOno- 
dów (4 tysiące od osoby, opróc* Hgatu od Nó- 
w .go Targu i ne Stąc**, lub z powrotami).

Kuracyusee spędzają ozas w miejscowym i«- 
a-trze, gdzie występują humoryści polscy

OdwiedEila równltż Szczawnicę gmpa amato­
rów z Górnego &ląska. która odegrała wztukę 
w 4-ech aktach p. t. „Pan Wołodyjowski". Mto 
dzież akademicka urządzała znaczek, z które-ro 
Wpadło do kasy a,ź 212 tyfjęcy marek CO m oże  
wyrtatt*v<5 na ku.racyę dwóch nknde.
mików. W ciągu. miesiąca Komitet kościtdny

wypadku, pocztm przez okno otwarł- sLu 'i 
Stoinmam jeszcze k>lkak o tnie z dubeltówki 
w itionę garaże, poczem upadł /umilony na 
ciemię.

Na wezwanie żony postrzelonego zbawił się 
doku>r, który kazał rannego prztwiezć ao szpi­
tala. pdzii,' po ośmiu di lach nt moz, il wa Oba­
ra umarji w straasnych męczarniach.

Pod zarzniem współudziału w zbrodni aresz­
towano paiiią Steinmanu. W śledztwie okazało 
się. że jcat to kofroia bardzo lekkich ob oza- 
jów. kiorej skandale erot' czno bćly dość znane 
w całej okolicy, a jeden mąż tylko diytba wie­
dział m jurniej Daleiz,. dochodzenia ujawnij, że 
morderstwa dokonał prawdopodobnie ułtatn* 
kochanek aresztowanej, niejaki Leon Vun de 
Worder, kandydat notaiialny z Auver^ ’

Aresztowani twierdzą, że są niewimii. Tajem­
nicze to morderstwo zapewne wyswiertfli dalsze 
śledjzuwo pa*owaozone przez najzdolniejsze jiię- 
fachowe.

na \ ewnęrtnzzw odnowiernie Y.ościoła pe:mifiai- 
nego urząd®? ł rabawę ludową w P^°uinaoh i 
zdobył na czysto 828 tysircy marek. NirjtfTzyj©- 
mną niespodziaTiką dla publiczności bvł\ szum­
nie zapowie dziane bezp’atnc wózki do Pienin i 
z powrotem. które wszysw-y musieli potem opht- 
cać. Gorzej było jwszozc w Kro^cien1 u bo wie­
lu wTocdto do .‘kzbrawn-fey p.ic-zo, rfŚrno, żc Ko- 
mttiet oibywat.el?ki zapowiedział bezplatn * wó- 
aki. W  taki s'ncsób nie wolno lekceważyć pulbCi- 
cznośal, którj chętnie daje pieniądze na wezieł- 
•bie skliadlkł.

Prtaee kilka dni bawiła w ś>zczav, liicy komL 
sya międzyn ioistezyaliia, któi*a opnacowiaia 
wielki projekt budowy kolejek alektrycznych 
z Sącza. N. Targu i Zakopanego 1 rozbnd»wy  
zdrojoiY^sk wedLug najnowszj ch wymagań te­
chniki, liygieny i medycyny; kolejek zębatych 
(jak w Sawajcaryi na górach, gdzie będą po­
budowane wille i sanatorya; asygrourania 85® 
nillłonół. marek Kcmlzyi zdrojowej w  formie 
polyczki na rozpoczęcie z wiosną wszystikrih 
robót. Ptrawdopodo-bnjc żc Sejm na wniosek rzą­
du wyznaczy większą sumę na rozbudowę laik 
wnspanóałfcgc uŁli-o-wiaikr , jakiem jest SŁCzaiwni 
ca, ał>y następ. i< leczenie się tar m kobztear 
Ciężtko pracującym fizycznie i u\nysiowc uprzy­
stępnić, e zwłaszcza inteligencyi, która dziś na© 
może sobie pozwolić i na pai*c dniowy pooyt, 
a przez to skazana jest na zagładę, bo tu mogą 
dziś się leczyć milionerzy wojenni... Którzy nic 
liczą się z marką i jesizcze w straszny ^ icsOC 
tlemo 'alimją góial, i właścicieli penąyonainw. 
płacąc za wszystko wprost bajońsKle autu,

Nie tylko więc niepogoda była przyczyną wy­
straszenia kmacynszów zo Szczawnicy, lecz w 
pierwszym rzędzie przyczyniły się po temu hc- 
rendalm w piW  oeny utrzymania. I tak w je- 
antj z reetauracyi tutejszych sotuks, mięso, 
Ltóra koaztowałs przad inema Tygodniami' 30(' 
marek, — kosztuje diziś 600 marek!

Ogólne zdziT'ieuie wywołuje brak nidewyisó 
opiek nad byłą właścicaełką Szczawnicy, p. Bsa- 
leyowę, która żywi sdę odpadkami z talerzy go
śoi re«taurpcyi w pa^ku i nocuje na SkbodacŁ.
z nieodiącmą towarzyuZką awej niedoli, cdake.

P. 9zaleyowa pokłada w _J.ikę nadzieję, żc 
jej uda wygrać proces z p Pró?zyóoką. kwón 
jakoby mcpr? wme zajęła dwie wille. Cierpiąc 
głód i nędzę, zimową porą, p. Szalcyowe powę­
drowała o proszonym chlubie (bo tu wnotydizi się 
żebrać) i uoezła aiż do Będizlna, skąd odesłano 
ją etapem do Szczawnicy. Nie zaszkodziłoby, 
gdytoy Ak p br. Stadnicki sająi tię losem róe- 
izrs6“  Ihwtj istoty!...

Z Wadowic.
Wadowice, 4 sierpnia.

BRAWO WOŹNIKI! N? dochód budowy mostu 
zniszczonego (nie przez wodę) na Jedynym goś­
cińcu łączącym wieś Woźniki z Wadowicami, 
odtjył się festyn we WoźniKach. Jaki dochód z 
festynu prsypadł na fundusz mostu, to, spodzie­
wamy się. komitet ogtosi publicznie.

JAK TO CZ4SY SIĘ ZMIENIAJĄ- W pamię­
tnych dniach 1920 r. gay do wsi zjechali mówcy 
z komlteu1 obrony Państwa i. Wadowic i wielo­
tysięczni lud (podczas odpustu) łc Iza w oku słu­
chał słów o miłości i poświęceniu dla Ojczyzny, 
powstał agitator I rozbijacz wiecowy z partyi
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Samobójstwo z rozpaczy po obcięciu włosów i
(1.) Z rozmaitych powodów odbierają sobie 

ludzie życie: jedni z zawiedzionej miłości, 
drudzy z nędzy, inni z niepowodzeń zawodo­
wych i tym podobnych przyczyn, które sta­
ja się dla nich stopniowo ciężarem wprost 
nie do zniesienia.

Wobec tego jednak, że niezbadaną, jest lo­
gika i psychologia kobieca, niezbadane też 
bywają nrzyczyny, dla których kobiety 
W  PRZYSTĘPIE ROZSTROJU NERWÓW, 

gwałtownego podniecenia i chwilowej roz­
paczy rozstają się z tym padołem płaczu- 
Czasami wystarcza błahostka, aby rękę ko­
bieca popchnąć do szalonego czynu. Przy­
kładem tego jest pewna młoda i urocza A- 
merykanka, miss Rooth Ewans z Brookly­
nu. Osóbka ua- licząca 24 wiosen i ciesząca 
się mes kończoną

FALANGĄ W IELBICIELI 
którzy składali hołdy jej niezwykłej urodzie, 
posiadała ogromnie bujne włosy tycyanow- 
sko-złotego koloru. Pewnego pięknego po­
ranka. gdy opuściwszy płaszcz włosów na 
ramiona, przeglądała się w lustrze, przyszła

jej szalona myśl do głowy: plan obcięcia
włosów...

A  że miss Ewans nigdy nie namyślała się 
długo nad zrealizowaniem swych projektów, 
pobiegła zatem natychmiast do fryzyera i 
kazała sobie ściąć swe złote sploty. Gdy we 
fryzurze a la bebe wróciła jednak do domu 
i ponownie przeglądnęła się w  lustrze, chwy 
ciła ją

BEZBRZEŻNA ROZPACZ,
zauważyła bowiem, że fatalna operacya nie­
korzystnie wpłynęła na jej urodę.

— Stanowczo jestem teraz brzydka — po­
wiedziała sobie ekscentryczna Amerykanka 
i w tym stanie umysłu 
ODKRĘCIWSZY KUREK OD LAMPY GA­

ZOWEJ. 
po>ożyła się do łóżka.

Nazajutrz znaleziono uroczą miss juz nie­
żywą. Otruła sdę gazem świetlnym. Tak to 
niebaczne obcięcie włosów słało sdę powo­
dem samobójstwa młodej dziewczyny, roz­
poczynającej zaledwie życie.

Putkowców i rzeki mniej więcej tak: „Toście te­
raz do nas przyszli panowie? Jak pójdzie ksiądz 
i Pan do wojska to i chłop pójdzie, chłopom biorą 
konie a Panom nie, to my też nie pójdziemy. Pa­
nowie najpierw. Niech żyje Piłsudski" (sic) — 
(wiadomo, kto szedł najpierw do wojska).

To przyjście do wsi tych „panów" w surdu­
tach, przecież rzuciło znamo. Woźniczanie widzą 
jak „panowie" z podartymi butami potrafią z ni­
czego coś zrobić, jak na dzwony iestynami i wen­
tami zebrano prawie milion, jak zrujnowany bu­
dynek „Sokola" odnowiono z 20-markowych skła­
dek „panów" z podartemi butami, więc próbują w 
podohny sposób coś -zdziałać. Pozbądźcie się tyl­
ko tej nieufności do tych „panów" zaszczepionej 
Wam przez hyeny wyborcze. Bo zgodą, wzajem­
ną ufnością, pomożemy sobie wzajemnie, tak mia­
sto wsi, jak wieś miastu.

Juk mamy drugi gabinet z rzędu, w którym 
prezes ministrów jest zarazem nhnistrem W. R. 
i O. P. Na pierwszy rzut Oka zdaw a loby się, że 
to jest chlubą dla nauczycielstwa, a zarazem rze 
czą bardzo pożyteczną dla niego, jeżeli mini­
strom Osw lecenia jest prezes ministrów, bo 
wszelkie poerrulaty nauczycielstwa prędzej i ła­
twiej mogą być uwzględniono. Niestety gruboby 
się pomylił ten, ktoby tak sądził. Rzecz ma się 
zupełnie jjtroeciwnie. Rządy Pana Ponikowskie­
go/który był prezesom murstrów i zarazem rmi- 
TMWtrem Oświecenia wykazały aż zanadto, że Pan 
Ponikowski absorbowany politycznie jako pre­
zes mnnmfcmw nierwisle bardzo zaimo<wał sćę re­
sortem Oświecenia, w kitórym rządził wszech- 
nteduśe Pan wiceminister Łopuszański lub Dy- 
TsJrtor Dejpartamentu Zawadzki, oba j traktują­
cy po macosBemu nauczycielstwo sekół śred­
nich. Pomimo tego. że Minister Oświecenia wraz 
as caJyno podwładnym mu ogółem nauczyciel­
stwa powinien być jak najściślej ideowo zlączo- 
ryym ocenić pracę ofiarm dla całeigo społeczeń­
stwa i dlbać o wszelkie potrzeby materyalne na- 
ucsydbetotwa, aby nauczycieli wo mogło wyłą- 
CHpie poświęcić snę pracy wychowawczej i pe­
dagogie mai to niestety pomijając to, że ze rtro- 
ay Ministra Oświecenia nie wyszła żadna inTcya- 
tywa do polepszenia bytn nauczycielstwa szkół 
tradulcn, nawet najsłuszniejsze postulaty tiau- 
cnyciulstwa sokół średnich tak pozostawienie 
ł « w  egzaminacyjnych nauczycielom szkól śre- 
<h»i«h jak i wyp atę remnneracyi za godziny 
nadfłdbowe podczas wa]-acyj nie zostały u- 
wnględiirione, a nawet Ministerstwo W. R. i O. P. 
nde uważało za stosowne na kilkakrotne memo- 
ryały Zarządu Głównego T. N. S. W. uidrielić od­
powiedzi. Kto zaś czytał odpowiedź Ministerstwa 
W. R. j O. P. podpisany przez Dyrektora Depar­
tamentu Zawadzkiego w sprawie taka egzami­
nacyjnych w „Przeglądzie pedagogicznym, ten 
poproslu zarumi mić się musi. że ludzie % tak 
p tv tk ą  logiką i tak ciasuem sercem mogą tak 
wysokie 'postanmtki w Ministeryum Oświecenia 
zajmować.

Tak wygląda ideowj węzeł, jaki powinien łą­
czyć Mineutra Dśwliec-anća z porlw ładruem mu 
nauczycielstwem. Zazdrość musiała się budzić 
w każdym iunkcyonaryuszi’ państwowym, kif-dy 
Pan Mnaiieter Spraw Wojskowych General Sosn. 
kowski oświadczył, te pozostanie ni sto n o lskn 
ministra spraw wojskowych uzależni! od uchwa­
lenia podwyżki p’ac dla oficerów. To był praw- 
cLmwie szlachetny i rycerski giest. Cześć Mu!

Niestety, nauozycielauwo tego szczcsda niema. 
Maże obecny Pu,ezes Ministrów a zaiv_z«m Mi/ni- 
f»t r̂ W. R. i O. P. zada kłam dotychczasowym 

doświadczeniom nauczycieli yzkół średnich i 
j poruszone wyżej sprawy takis egzaminacyjnych 

i rununeracyj za godzimy nadliczbowe za ctsas 
wakacyj zechce załatwić. Trzeba otwarcie przy­
znać, żc Zarząd Okręgowy krakowiaki T. N. S. 
W. robi wszeiikie wysiłki, alby sprawy materyal­
ne nauczycieli szkół średmicb pchnąć na dóbr,* 
tory, ale Zarząd Główny w Warszawie nie wy­
kazuje tej energii, jakiejby się po nim można 
było spodziewać i zachowuje sdę dość biernie 
wobec postępowanie Młinisteryum W. R. i 0. P. 
względem ogółu nauczycieli szkół średnich. Mia­
nowanie premiera Nowaka mdnaistrem oświaty 
dowodzi zmiiw, że teka ministra oświaty jest uaj- 

: więcej zamóedibywaną ze wszystkich.
! A m e  Ministerstwo Oświaty w Polsce, gdzie 

lud jost tak mądry, że nawet bez wyksztal jcnia 
rządzi .jest zbyteczne i

Z Katowic.
/ Katowice, 4 sieronia.

WŁAMANIE DO B4NKU GÓRNOŚLĄSKIEGO.
Fala kradzieży i włamań zwiększa się z każ­

dym dniem. Z 1 na 2 lipca usiłowała wiamać sio 
szajka złoczyńców przez sklep bławatny p. Al­
freda Eichnera przy ul. Młyńskiej 3 do Banku Gór­
nośląskiego. Przypadkowo przechodzący tamtędy 
p. W. M. M. zauważył podejrzane cienie i szmery 
— zawiadomił natychmiast telefonicznie policyę, 
która w sile czterech posterunkowych przybyła w 
pięć minut na miejsce i schwytała dwóch oprysz- 
ków należących do szajki, którzy poddali się wo­
bec nieudałej próby ucieczki. Uczynili oni wyłom 
w ścianie sąsiedniego składu, przez który mieli do­
stęp do Banku. Obaj pizestępcy są młodociani i 
podają jako przyczynę brak pracy. Nazwiska ich: 
Jan Szat zam. w Katowicach przy ul. Letocha 1, 
poprzednio ju kilk razy karany i F.dward Wilczek 
z Gliwic, chwilowo w Katowicacn bez zajęcia, a 
należący do Orgeszowców gliwickich. Charaktery 
stycznem jest zeznanie Wilczka, który twierdzi, że 
plan włamania opracowała osoba mieszkająca ró­
wnież w domu przy ul. Młyńskiej 3. Śledztwo w 
toku. Bank Górnośląski wypłacił odkrywcy nie­
bezpiecznych włamywaczy premię 10.000 Mk. nie­
mieckich.

n a p a ś ć  n a  c h ł o p c a  s p r z e d a j ą c e g o
GAZETY POLSKIE. Mały J. sprzedający gazety 
polskie przed dworcem został napadnięty 
przez pijanego Niemca, który rzekomo ujmował 
się za swoją żoną sprzedającą berlińskie i katowi­
ckie niemieckie dzienniki. Za chłopakiem ujęła się 
publiczność.

ZE SPORTU. 
Kolome akadem ickie w Tatrach.i

T Z. A. S. K. organizuje w czasie bieżących waka­
cyj kolonie, rozłożone u podnóża Tatr. Realizacya 
tego projektu odbywa się w przyspieszorem tem­
pie dzięki pomocy finansowej, uzyskanej z Min 
Zdrowia Publicznego. '

Terminu wyjazdu ścide nie ust?.luna. Koszt dzie? 
nego utrzy nania wyniesie kolo 1 0(i0 mkp. zapis, 
przyjmują, jak również udzielają bliższycli infor- 
macyj:

Akad. koło krajozn. (Nowy Świat 2t), akad. klub 
turystyczny (Lwów), A. Z. S. sekeya Krajoznaw­
cza (Poznań;, akad. tow. ludoznawcze (Lublin).

SOBOTNI MATCH CRACOVIA—VASAS. W 
sobotę 5 i w niedzielę 6 sierpnia rozegra Craco- 
via dwa matche footballowe z budapeszteńskim 
Vas es Femunkasok Sport Egylet zwanym w 
skróceniu Vasas. Publiczność krakowska miała 
sposobność widzieć tę drużynę w 1918 r. \v Kra­
kowie, a już wtedy podziwiano wysokie wyro­
bienie techniczne i taktyczne. W roku bieżącym 
gościli z reprezentacyą węgierską w Krakowie 
prawy skrzydłowy Vasasu Katzer, który wyró­
żniał się swym biegiem i niebezpiecznemi cen­
trami i znakomity l e w  obrońca Zatyko. Vusas, 
po zreorganizowaniu drużyny, jest obecnie w 
świetnej formie, zwłaszcza stylowo dorównywa 
czołowym drużynom węgierskim i według opinii 
prasy węgierskiej, jest jednym z najlepszych re­
prezentantów szkoły węgierskiej. Prócz wymie­
nionych wyżej graczów zasługują na wzmiankę 
bramkarz, środkowy pomocnik i lewy łącznik. — 
inauguracya sezonu jesiennego Cracovii będzie 
więc niezwykle interesująca, a spodziewać się 
należy, że drużyna biało-czerwonych po kilkuty­
godniowym wypoczynku doioży starań, aby ze 
spotkań wyjść z honorem.

(T) ZAWODY CZŁONKÓW7 STO W7. WOJSK. 
Na dzień 5 sierpnia zapowiedziane były zawody 
w czworoboku wojskowym dla członków Stow. 
wychów, wojskowych. Zawody te jednak z po­
wodu nielicznych zgłoszeń nie odbeda się.

KRAKOWSKI KLUB CYKLISTÓW I MOTO­
RZYSTÓW prosi wszystkie Tow. sportowe i cy­
klistów w miejscowościach na przestrzeń- Kra­
ków—Pilzno oraz Kraków—Zakopane, aby ze­
chciały jak najrychlej podać swe adresy do ye 
kret ary ctu Klubu, ul. św. Manka 1. 8. względom 
przyjść z pomocą przy urządzaniu • wyścigów 
dnia 20 b. m. o mistrzówstwo Rzeczypospolitej 
polskiej na przestrzeni Kraków—Pilzno—Kra­
ków 200 km., zaś dnia 27 sierpnia b. r. o mi­
strzostwo gór Kramów—Zakooane. Pomoc ta po­
legać będzie przeważnie na obstawieniu dró; i 
udzielenriiu pomocy w raziie wypadiku.

POLACY NA ZAWODACH SŁOWIAŃSKICH 
W PRADZE. Na zawody lekkoatletyczne o mi

strzostwo siowiarskie w Pradze wyjechało z 
Polski 24 ósób, w czem 18 najlepszych zawodow­
ców z klubów warszawskich „Polonia", „A. Z. S.“ 
i „Korona" i z lwowskiej „Pogoni".

NOWY REKORD PŁYWACKI. Znany niemiecki 
pływak Frólich ustanowił nowy rekord świat, w 
pływaniu na plecach, na dystansie 100 m Nowy 
rekord wynosi 1’13,9K

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Ostrożnie z mleiciem kondensowsnem
Senat amerykański zakazał wyrob i przewo- 

4u i eksportu mleka. t. aw. „napełnianego". — 
Mleko '„napełniane" jest to produkt mleczny 
odtłuszczony, tij. pozbawiony prawdmiwego tłu­
szczu mlecznego, a następnie „olejo-wany" przez 
dodanie tłuszczu orzechowego, wreszcie dla 
niepoznaki i łatwiejszego transportu zzęszczc- 
ny (kondensowany).

Ariykuł ton jest szkodliwym falsyfikatem, 
który nie powinien być konsumowany. Ponie­
waż mileke tero wyprodukowano w Ameryce 
bardzo dużo je szew w czasie wojny światowej, 
nasuwa się ouawa., iż niebawem falsyfikat ten 
zjawi się w większych Ilościach na rynkach eu­
ropejskich, ewentualnie trafi do Polski.

Zwracamy zatem uwagę praedewazystiktam 
zmuszeń spożywców, kupców i innych in®tvfcu- 
cyj interesowanych, aby nie mbywaly mleka 
skondensowanego bez uprzedniego sprawdzenia 
banderoli. Zwykle banderole na puszkac z mle­
kiem „nep *łruanem“ maja dość niewyraźny i 
drobniym drukiem napis niewyraźny „FOlek. 
Milk“.

Opłaty za czynności urzędu 
przemvtłoweao,

ZostaK już zatwierdzone następujące normy 
optan za czynności urzędu przemysłowego: 1) 
ze. zejście na g ru n t komisyi (na żądanie peten­
ta) w celu określenia, ozy dary lokal lub miej­
scowość nadaje się dlla projektowanego war­
sztatu prac; — 5®c® marek, 2) za zejście na 
OTunt komisyi w cvłu wydania opinii ozy dany 
zakład przemysłowy może być uruchomiony "  
3000 marek; 3) za każdorazowe zejście techni­
ka w celu sprawdzenia, ozy zostały w”ikonan« 
zastrzeżenia urzędu przemysłowego — 150 ma<- 
rek; 4) za udzielenie pozwolenia na prowadze­
nie zakładu przemys owego pobierane będą o- 
platy zalożnie od wartości wewnętrznego urzą­
dzenia zakładu przemysłowego (warsztatu pra-



Numet aia -tr. u

er). Wartość przyjmuje się według szacunku
urzędu przemysłowego w chwili wydania po­
zwolenia. Opłaty te przy wartości urządzenia 
do 25.C00 marek, wynos e będą 500 m&rtk, po­
wyżej 25.000 marek — 2 procent od wartości; 
5) ża podpisanie pozwolenia z powodu zmiany 
właściciela opla ta wynoei — 5000 marek; 6) za 
11 ankiet dtkiaracyi przemysłówej — 100 marek.

Interesanci przy składaniu podań obowiązani 
«ę przedstawiać pozwolenia właścicieli domów 
na otwarcM wymienionego w podań’u zakładu.

SYNDYKAT h a n d l o w y  po ls k o .r u m u ń ­
sk i. Jak się dowiaduj eony, grono kapitalistów i 
przemysłowców rumuńskich z byłym posłom 

Rzeczypospolite’ drem Mory anem Lindom na cze­
le, przystępuje 'do założenia w Rumunii syndy­
katu handlowego, mającego ua celu ziacieśnrenie 
stosunków- handlowych między Polską, Rumunią 

bliższym wschodem. Siedzibę nowej organiiza- 
cyi będzie Bukareszt W miarę potrzeby powita­
ną oddziały w imnych dzielnicach Rumunii. Za­
pewniony jest udział jednego z najważniejszy oh 
banków bukareszteńskich.

HANDEL Z NIEMCAMI. Niemiecki Komisarz 
Państwowy dla spraw wywozu i wwozu komu­
nikuje, iż z dniem 22 lipca b. r. zostały zniesione 
wydane swojego czasu, zaostrzone zarządzenia 
Rządu niemieckiego w sprawie wywozu do Polski. 
Podania o pozwolenie wywozu do Polski będą 
odtąd rozpatrywane na podstawie ogólnych posta­
nowień o wywozie z Niemiec, przyczem zaznacza 
sit. ie importerzy polscy liczyć mogą na tesame 
udogodnienia, które posiadają importerzy krajów 
o niskiej walucie.

Ruch giełdowy.
Siełda krakowski z 4 sierpma

Manila mutKOwd
itiófu inumtyi LIBfti, prusićt WDllfu
tom órnUJi ftipr ôrudai Traniaktia

64j0 - 660J - U50U-— 665u — 6650-—
eaoir— 6450 - 6300.— 6450 — — ■—
515 — 525 - ^20-— 530 — —•—
495 — 605 — 495 — 505'— —■__

1240 — 1280- 1240 - 1280 — 1270 —
28 500 29-000 J8-500 29000 __•__

850 950 8 60 9 60 9-50
—•la — '15 - U  — -• 1 3 - 12-75

153 - 158 — 155-— 160 — 15s--
275 3*25 2.75 3'25 3 -

13/5-— 1375’ - 1325 — 1375 — — ■—
35 — 4 0 - 40 — 4 5 '- —•—

295' — 3U5-— 295-— 305 — 297-—
2450-— 2Ó50 — 2450- 2650 — — ‘—

ISt.ifty i dawlzy 
Dolary St-Zjed 

, kanad 
Franki iranc. 

belgi js 
«W*|C 

Fiuty rerui 
Mark. ni< uiec.
Korony ausu.

„  OSMKO-Bl.
,  węgiera.
. dubelcie

Lei rumuńsku 
Lry włoskie .
Floreny holen.

Warszawa. 4 sierpnia. (PAT) Giełda. Milionow- 
ka trans. 1600, 15o5, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. 
za 100 rubli sprzedaż 235, kupno 230, 4 i pół proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 57 i jedna 
czwarta, 56 i trzy czwarte, 5 proc. m. Warszawy 
sprzedaż 240, kupno 235.
•Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6425,

6400, 6465, sprzedaż 6485, kupno 6445, franki 
francuskie 520, 523, marki niemieckie trans. 9.30, 
9.35, 9.25. Czeki: Gdańsk trans. 9.00, 9.05, 8.85, 
sprzedaż 9.05, kupno 8.65, Belgia trans. 49Ś, 494. 
495, sprzedż 497, kupno 493, Berlin trans. 8.95, 
9.10, 8.85, sprzedaż 9.05, kupno 8.65, Londyn 
trans. 28.800, 28.600, 2S.785, sprzedaż 28.825. ku­
pno 28.625. Nowy York trans. 6425, o4u0. 0475, 
sprzedaż 6495, kupno 6455.

Zurych. 4 sierpnia. (PAT) Zamkniecie giełdy. 
Berlin 0.70, Holandya 20O.40, Nowy York 526 i je­
dna czwrta,, Londyn 23.41, Paryż 43.15, Bruksela 
40.60, Medyolan 24.17 i pół, Kopenhaga 113, 
Sztokholm 136 i trzy czwarte, Chrystyania 89 
i trzy czwarte, Madryt 81.50. Buenos Aires 191, 
Praga 12.90, Budapeszt 0.24, Zagrzeb 1.55, Sofia 
3.20, Warszawa 0.08, Wiedeń 0.01, austr. korona 
stemplowana 0.01 i trzy czwarte.__________
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L IS TY  K R ED YTO W E

stanowią najdogodn iejszy rodzaj akiedytywy piatna 
w każdym inzędze pocztowym w  państwie. Posiadacz 
Listu K red ytow ego  m oże tiezw locznie w  katdym  
urzędzie pocztowym podnosić dowolne sumy. Za­
miast przeto w oz ić  ze sobą p lik i banknotów  Wszyscy 
»m c j  i przemysłowcy winni zaopatrzyć się w Usty 
Kredytowa P. K U., Które uczeunTCom obrotu cze­
k ow ego  wydaja Dyrakoya P. K. D w Warizswta. plac 
Naoolaonj Hr. 10. T y lk o  uczestn iry obrotu czekow ego  
m ogą o lrzyn.ac List Kn_d\t ,wy.

t,o zgłoszenia o w j . jn  e Listu Kredytowego do­
łączyć należy bjlr.giyffię j. d;us;.n.i oruz przesiać 
c/os I’ . K. O. i.n s u nę aka oraguin w łakcieiel roz- 
por-ą zac drogą 1 iątu K r io lito w e g o

U orespoudeiicya z l ‘. K. O. wolna jest od opłat 
pocziow jj.-li. '

Otwierajcie konia czekowe.
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Do naszych prenumeratorów!
Niniejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną umowę z „Vestą“. Bankiem Wzaje­

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłacj prenume­
ratę „Gońca Krakowskiego zos’aje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banku:

1) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

500.000 marek polskich,
2) Ne wypadek stałej niezdolności do praoy spowodowanej nieszczęśliwym  

wypadkiem na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyć 

s.p mogę ubezpieczonemu w fryc im codzonnem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie­
gokolwiek będfr sportu.

Wypadkiem, w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przea. iesw- 
rzs stwierdzone obrażenie cielesne, ktorori ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organum jegoz zewnątrz, mechrnicznie działającego adar 
rżenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. Jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokołwiekbądź przejechania, wy­
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków aaiicza &ę 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami g*-yzą. 
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciaia prtez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych wtą 
cz^n* są do tego ubezpieczenia

Nie uznaje się za wypadki:, a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i inwazyj­
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyśłnego otrucła aię; b) zachorzeń z powodu psy­
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizyczrych.

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski*4 osoby fizycznie i umysłowo odro­
we od 18 do 65 roku żyda, wszelkiego stanu I zawodu z wyjątkiem :

lotnikow. dzokei. nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi pocwodnych 
Ażeby „Goniec Krakowski** ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 

1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kw estyonaryusz, 3) Wysłać go  
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie utajo się ważne od podz, 1? 
w poiudnie dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lub w Aumibictm. 
cyl pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Benku „Vesta“ stwierdzając*, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyżsw jest v żne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika

„Veeta*\ Bank Wzajemnych unczpieczań w Poznaniu, mstytucya. rdzennie polska, 
zaiozona w r. 187S oparta na wza jemnośei, zajęła dzięki swojej sprężytości, sumienno 
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest zmrny Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zań Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarząau Cen 
trainego p. Maryan Lanc. cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieścin

Imię i nazwisko

Zawód (dokładnie określony)

Dokładna adres

Data urodzenia

Czy nie jest Pan Kaleką?

Czy iest Pan zdrów?

Prenumerata opłacona

Od do
W  dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać do Administracyi pisma r.aszega

Wszelkich wyczerpuj ?cjch iniormacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, Ja- 
koteż i w innych działach nbcipitczoń prowadzonych przez ,,Vestę" (od ognia, na życie, 
od kfad«»*sży, od odpowiedzialności prav no-oywńnej i t. p.) udzieli natychmiast 
i  u b  Dytekcya „Vcsty“ w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, teleion Nr. 139.



Str. » Nr. 212.

€
W y .a ś m e m a . poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
p in ie  bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­

M n i i t r a c ja  a w a r i a
od godzin) 9— i v połu­
dnie i od gadzin; *— 7

^ m m

OGŁOSZENIA
m

jewskiego 7. Telefon 2502 -313K
w. jczorem

T

C IN Y  O O Ł O iZ tN  t Za l wieisz milimeiiow) W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Lkład tabelaryczny Mk 80. - Nadesłane Mk 13Q — Nekrologi Ml. 80. Komuniraty po kronio 
Mk ISO. — Ciosy publiczne . Dz ai eko.iorriczny Mk 160.— Na 1 -szes stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-sj stronie Mk 160. --  Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondencie prywatne po Mk 80 za wyraz (trusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50̂ /n drożej. — Ogłoszenie w dnie świąteczne o 25% drożJ

O A-latuia s.arus.ra. Kaleuu, 
pobierająca miesięcznie, 

jako dar z łaski 81 M. upra­
sza litościwe osoby o wspar­
cie. Adres: Wilneim.na Mer- 
kel, Kraków, VI. ul. Luoicz 2. j

Ubapoinago mieszkania przy 
*■  rodz.nie dla starszej oso 
by, poszuk uj. się. Zgłoszenia 
do \dmimst. ,Gohca‘  pod: 
.Wspólne mieszkanie*. 4490

K ilku zdolnych pomocników i 
stolarskich znapią stałe, 

natych miasto we zaięcie. Zgło­
szenia do iabryki mebii. .i. 
Skrzivanek, Cieszyn poiski.

Doszukują fO U C j za ekonoma,
■ ordynaryusza lub dozorc\ 
z dobrerni świadectwami były 
jeniec ó-tej i oi. Syberyjsk e, 
'H-wlSłi plutonowy Stanisław 

Sudorowski, Bochnia, ul. Kra­
kowska 2t;.: 4431 !

I tMop.sc 15-letni z Upizeg- 
U  demu, z ukończoną szkolą 
wydziałową półroczną pr k- 
tyką, 1-rocznym kursem szkoty j 
handlowo-kupieckiej, z egzj-j 
minem jańatwowym prag ...e, 
waląpić do więaLzego handlu 
gal mte. yjnego lub korzenne­
go. Lass. zgn szenia pod L 
4óol ao Admimst. .Gońca*.

jacznosui Uticerow e szeregowi rezerwy 1
Wpisu u e  st wszvscy do . DEMOBILJi*. Suóldzielni zogr. 
odpow. w Krakowie. Udział 30.000 Mk. płatny w 6-ciu 
mii sięcznych ratach, w pisowe 1000 Mk. .Demobilja" pro­
wadzi przedsięciurstwa handlowe, przemysłowe i rolni­
cze; pośredn czy w kupne, sprzedaży ruchomości i nie- 
.ucnomości. oraz w wyszukiwaniu pracy dla członków. 
W ruchu spółdzielczym nasza przeszłość, niechaj żadnszO 

nie zabraknie w naszych szeregach! 4386 
Biura .D»mooll|i‘ . Kraków, ul. Sroczka L. 64, II. p.

I

i i Hpl| większą ilość drzewa 
* »  miękkiego, klocowego. 0- 
ferry do tabryki mebii J 
Skrzli anei Cieszyn polski.

4381

(• ia t t e w ilz e r  B ankw w rcin )

K&TOiA/OCE
Adres: UL. P O C H O W A  14. Tsl. 135C

PRZYJMUJE i ZAŁATW IA  wszelkie interasa ban- 
kowe, w szczególności:

P rzy jm uje w kładki oszczędnościow e na wy- 
s. ki p rocent.

O tw iera  ko n ta  ży ro w e , rach un k i b ie ż ą c ., 
u d zie la  za liczek  pod w arunkiem  gw arancji.

P rzy jm u je  akredytyw y.
K upuje  i -.p rzed a ie  oac a w aluty i dew izy.
P rzy jm u je  zarząd  m ajątków , sp ad ków  I t  p.

Kamor wymiany runkeyonuje także po południu 
od godziny 3-oiej do 5-tej. 4432

O t c e s y  G u m o w e

BERSON
m B o e m m w  j |

4S6I

Skradzione kartę wojskową 
na nazwisko Stanisława 

Zięby Wi‘eko-Zagór?e wies 
Brzucbania i Mkp. 5125 w 
pociągu. 4óur'

7ankiana papiery wojsko- re
“ • na nazwisko Franciszek 
Huczek ur. w r 1897 Folan- 
ka Wielka p. Oświęcim z 12 
p. p. unieważnia. 4-04

/gubione papiery wo rkowe 
A- na nazwisko Stanisław 
Gargaś Świniarsko, N. Sącz, 
które unieważnia aię. 4514

Tgubione dokamenta wojsk. 
L  j milionówkę Nr. 0120136. 
la nazwisko Ludu .k Kubica 
lr. w r. lo99, unieważniam. 

4503

I M
Sp. Akc. 4179

Fabryka drutu
j w » « *  iiuclanytli

przed t*m

J.baiecki.W. KntGanlńlS ka
Ta*. Ake.

Kraków-Podgórze, 
Romanowlcza 5.

Matowa pndnacya lam. 
i m m i  trocianub

■ poleca • 
Druty. 

W yroby druciane. 
W yroby żelazna.

Fachowe porady, kesztorysy 
i Ł p. hozpłatnlo.

s u k n i a 4800.
tylko M .-j.

Wysyłamy wprost z fabryki p:ękną damską 
całą suKnie trykot, nadzwyczaj praktyczuą, na­
dającą sią na każdą figurę, w koiorach: bordo 
czerwony, fres, lila niebieski, różowy, szary, 
izarny, żółty i t. d., najmodniejszy fason, pię­
knie przybrana, tylko za 4800 Mkp.

Przesyłka 400 Mkp. Przy zamówienia 3 su­
kien i więcej przesyłka na nasz racnunek.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymania nale­
żność- Iud za pobraniem (płaci się przy odbiorcę).

Proś my adresować:

/ n o w o  w y b u d o w a n a  i  u r z a d z o n j ^ ^
9 FABRYKA SKÓR i OBUWIA |
|  „PELLIS” wie l w o w i e  I

E A B S U i lA  e Ć .u f t le e # iw e i "20 B l i l O f l  • U a I m  a

f f  S-ka z ogr. p o r.
9 9 r  e e e i *  W E  L W O W IE

I FABAYKA: iw . Marcina 38. BIUAO: Hetmańska 22. -
T e le fb n  n r. 866 . T e le fo n  nr. 82S.

Wyrabia obecnie: Skory podeszwowe 
oraz boksy czarne, cic>ece i  bydiece. 4468tJ

Reklama dźwignią handiu!

4512

I. ŁUBKA - Łódź I. 6.
AO ifc

różnej jakości, także dla koui, letnie 
i zimowe, koce z sierci wielbłądziej, 

_______________ od najtańszych do najlepszych ga
t-.nKó*, w każdej ilości, po cenach bardzo przystęp­

nych, dostarcz ,jd 4502

ZENS i SPÓŁKA, CIESZYN.

4409

w dobrym stanie zaraz na sprzedaż. Dom 
budowany pized 25 laty, 6 mieszKan trzy­
pokojowych, zaraz do wynaięcia, sklep 
z pobocznymi ubikacjami i sutereną sio 
sowną na warsztat. Cena 5J/i miliona mk. 
Zgłoszenia Skrzynka pooztowa Nr 92, Toruń.

Polski Czerwony Krzyż (kręg Wielkopolski
===== otwarł z dniem 1 sierpnia r. b. —

w Puszczykowie pod Poznan em

Lecznicę klimatyczną
dla dzieci do lat 14 tu.

położoną w pięknym starym lesie sosnowym.
Sta’a i troskliwa opieka lekarska i pielęguiarska. — Kąpiele 
lecznicze. — Wykwintne, zdrowe i obfite utrzymanie. — Kolej, 

poczta, telegraf i telefon na miejscu,»
Zgłoszeni* przyjmuje i wyjaśnień udziela

Polski Czerwony Krzyż O n rę g  W ie lk o p o ls k i Poznań 
4445 Wały Kościuszki 1. Dyrekcya.

Wykupuje WYCZESZAl i OBCHETE WŁOSY
płacąc najwyższa cany.

■ - -  Wyrabiam, przerabiam i  farbuje = = =
W A K k O C Z E  kenkurancyjnych. 

l a b o r a t o r y u m  k o s m e t y c z n e  

/ /  FRA NCDSZ KI  B U O Z I  ASZf eK / /
Kr j  ho  w, uf G o czka  L. 3.

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17 

| Wszelkie informacye bankowe

Bezpłatne informacye o nabywaniu 
!  gruntów. ^  i

mą - p t  wn!'•mm bp- mm n e a  tw
W ydawca: K rz y w y  A n to n i. R e d a k to r  odpow iedz, a ln y ; S ia m s i- . .  n u w  Mi. DiuLariua Ludowa .w iwanowie.


